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—  X  — Artyści włoscy wykonali wczoraj po raz. 
pierwszy w tym sezonie, operę Verdi'ego. „Rigoletto.1, 

^ ia v e ,  au tor lib re tta  wspomnionej opery, k tó ra  
uznaną, została za arcydzieło tegoczesnej włoskiej 
muzyki, p ożyczył treści do swojej roboty z dram atu 
W. Hugo: „K ról się bawi.“ Oprócz głównej akcji 
w libretto tern znajdują, się i wszystkie osoby, oraz 
effektowne sytuacje dram atu. Król Franciszek I-szy 
zdegradowanym jest tylko na Księcia M antui, T ri- 
boulet nosi nazwę: Rigoletto, jego córka nazywa się 
nie B lanka lecz Gilda, na zbójcę Saltabadila wołają, 
Sparafuccile i wesoła siostra jego, śmiejącą się w po­
sępnym dramacie pod imieniem Maguelione, w operze 
nuci wesoło jako Magdalena.

„Rigoletto” rozpoczyna się także zupełnie tak  sa­
mo jak  „Le Roi s’amuse.“

*

Po wykonaniu charakterystycznego preludjum, za­
stępującego uw erturę do opery, podniesiona kurtyna 
odsłania nocną, rozhukaną bachanalję w pałacn Księ­
cia Mantui. Amfitrion, otoczony pięknościami swoje­
go dworu, opiewa w śmiejącej się pusto balladzie, ro- 
skosze motylego życia. Menuetto, które jest najpię­
kniejszym fragm entem  wstępnego aktu opery, Yerdi 
skopjował wiernie z muzyki do tego romantycznego 
tańca, znajdującej się w partycji Mozarta „Don Juan.“

*
f #  *

Rzecz drugiego aktu  dzieje się przed dornkiem Ri­
goletta na jednym z najuboższych zaułków Mantui. 
Rigoletto, dręczony przekleństwem, które nań rzucił 
(w akcie pierwszym) hrabia Monterone, ojciec córki 
uwiedzionej przez Księcia, spotyka się ze Sparafucci- 
lem szukającym krwawego zarobku; spotkanie to spo- 
wodowywa duet na baryton i bas ozdobiony charakte­
rystycznym akom paniam entem  wiolonczelli. Duet je ­
dnakże Rigoletta i Gildy, następujący po tern potwor- 
nem spotkaniu i przypominający jeden z duetów par­
tycji: „Nabuchodonozora” je s t bogatszym treścią  i 
formą. Ozdobami muzykalnemi drugiego aktu są 
także: arja  Gildy, niesłychanie trudna do śpiewu i 
charakterystyczny finałowy chór dworaków, którzy 
mszcząc się za złośliwe żarty Rigoletta, wykradają mu 
jedyną córkę dla Księcia.

*  sjc

W trzecim akcie, wśród cynicznych śmiechów, wy­
je  nawałnica rozpaczy. Rigoletto zrozpaczony u tra tą  
córki, z bufona staje się lwem. Tłumiąc boleść pę­
kającego serca straszliwym spokojem, pojawia się

w sali audjencjonalnej Księcia. Zebrani tam dworacy 
wołają na buffona, żeby ich bawił. On istnie obłąka­
ny szałem boleści, śpiewa pieśń rozpaczliwie wesołą,
i w końcu dowiaduje się, że jego Gilda, jedynie serce 
które go kochało szczerze, zam kniętą jest w gabine­
cie Księcia. Tu następuje scena rozdzierająca. Gilda, 
załzawiona i blada wybiega z gabinetu i opowiada 
łkającem u ojcu, że ją  porwano w nocy i że kocha nie­
znajomego młodzieńca, który co niedziela chodzi za 
nią na mszę do katedry. Finałem  aktu jest prześlicz­
ny, pełen głębokiego uczucia duet Rigoletta i Gildy: 
Tulte le feste al tempio....

'  ❖  - *

Muzyka ostatniego aktu opery, o której mówimy, 
jest arcydziełem muzy Verdi’ego.

Na lewej stronię sceny widać wnętrze szynkowni, 
gniazdo rezpusty i zbrodni, a po prawej, pustą uliczkę 
nad rzeką Mincio. Do szynkowni tej w nocy, przy­
chodzi Książę kupić kilka tanich całusów.... Rigoletto 
dla rozczarowania córki z miłości, przyprowadza ją  
w te krwawe miejsca. I dziewica biała i jasna, przez 
popękane drzwi szynku, widzi księcia, swoje bożysz­
cze, odurzonego winem i wdziękami siostry ponurego 
zbója. Rigoletto następnie poleca córce, ażeby przebrała 
się za mężczyznę i uciekła do Yerony i sam odchodzi. 
Na horyzoncie słychać grzmoty zbliżającej się burzy. 
Gilda, złam ana boleścią pozostaje, wchodzi do szyn- ., 
ku. Sparafuccile zaś, którem u Rigoletto zapłacił aże­
by zab ił księcia, zabija ją  i ukrywszy trupa  w worku 
porzuca go na ulicy. W tej chwili powraca Rigoletto. 
Spostrzegłszy skutek swojej zemsty, upaja się jej sza­
łem. Nagle budzi go,z tego upojenia znana mu hu­
laszcza piosenka. Zrywa się więc z ziemi, otwiera 
worek i skamieniały z rozpaczy, słyszy Księcia, który 
powracając do swojego pałacu, śpiewa z sardonicznym 
uśmiechem:

,,Kobieta zmienną jest 
Ź jej sercem, główka 
Z uczuciem, słówka 
Rzadko się godzą.....“

Niby czarny djam ent w kunsztownej oprawie 
z krwawo-błyszczącego złota, w partycji tego ak tu  
świeci k w arte t: Un di, se ben ramento mi.

Cztery głosy ludzkie w całym splendorze harmonji, 
objawiają uczucia swoje. Książe domaga się całusa, 
Magdalena oponuje mu śmiechem bezmyślnym; Gilda, 
jęczy krwawemi łzam i nąd grobem swoich złudzeń, a
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Rigoletto wtórzy piorunowemi tonami, piorunom roz­
dzierającym chmury na horyzoncie.

Kw artet ten jest cennym unikatem  w literaturze 
muzycznej.

Verdi powiedział raz osobie: „ Jo so n o u n  paesano" 
(Jestem  wieśniakiem), i nie skłam ał. W fragmencie bo­
wiem ostatniego aktu „Uigoletto,11 wyśmiewał z duszy 
swojej tony, którem i ludzie na prawdę  śmieją się, 
płaczą i rozpaczają...

Partję  Rigoletta śpiewał wczoraj pan Storti, bardzo 
starannie, umiejętnie i chwilami effektownomi tonam i 
górnej skali swojego głosu, pobudzał słuchaczów do 
hucznych oklasków'.

Książę M antui, Manfredo, pan Bollis, w akcie pier 
wszym, balladę wykonał z ogniem i finezją, i również 
z humorem śpiewał w czwartym akcie, sarkastyczną 
picsenkę: La donna e mobile.

Autorem tekstu tej piosenki, jak zapewnia poeta 
M arot, jest król Franciszek I. Miał on ją  wyrżnąć 
djamentem pierścienia, który otrzym ał od pierwszej 
swojej kochanki, na jednej z szyb pałacu Chambord, 
i śpiewać przez całe swmje puste życie ...

Nieszczęśliwą Gildą była wczoraj pani W izjak,— 
śmiejącą się Magdaleną, panna Riboldi, a Sparafuc- 
cilem pan Perkins.

Z artystów tutejszej opery, śpiewał dobrze partją  
bi-abicgo Monterone, pan Ziółkowski. Chóry męzkie 
pracowały wczoraj także z zadowoleniem słuchaczów'.

— E — Targi Warszawskie. Z powodu święta przypada­
jącego w dniu wczorajszym targi odbywały się nie w piątek 
jak to zwykle bywa, lecz czwartek. W ogóle sprzedających 
i kupujących zebrało się niezbyt wiele.

Ryb żywych dowieziono bardzo mało, funt szczupaka pła­
cono kop. 35 do 40, karpia 24 do 2G. Śnięte sprzedawano 
daleko taniej funt szczupaka kop. 25, sandacza kop. 20 do 25 
drobnych mrożonych szczupaków funt kop. 18, lcszczyków 
kop. 14, okonków kop. 13.

Nabiał utrzymuje się w wysokiej cenie, funt masła świe­
żego niesolonego kop. 32‘/3 do 40, solonego tak zwanego do 
potraw kop. 25 do 30, kwarta śmietany kop. 30 do smie-, 
tanki słodkiej kop. 15 do 18, mleka niezbieranego kop. 7y2.

Funt grzybów suszonych kop. 30 do 45, kopa jaj rs. 1 kop. 
20, para kop. 4 '/o.

Zwierzyny dosyó i licznie ją  kupują, sarnę małą płacą rs. 
9 do 10, dużą rs. 11 do 13, comber sarni rs. 7, pieczeń sarnią 
rs. 3 kop. 60, zająca kop. 75 do rs. 1 kop. 20, parę kuropatw 
rs. 1, jarząbków kop. 80.

Drób’ bity płacono: indyka rs. 2 kop. 10, indyczkę rs. 1 
kop. 20, gęś kop. 75 do rs. 1, kurę kop. 50, kaczkę kop. 40, 
kurczę młode kop. 20, prosię kop. 75 do rs. 1.

Ogrodowizny dosyć drogie, główka kapusty czerwonej wło­
skiej kop. 7V2, pęczek pietruszki kop. 12, selerów kop. 10, 
maleńki koszyczek sałaty kop. 37ljt .

Na placu Krasińskich drzewa przywieziono bardzo dużo, 
jednakże ceny materjału opałowego niezmiernie są wysokie, 
fura szczap brzozowych rs. 4 kop. 65, olszowych rs. 4 kop. 
50, sosnowych rsr. 4 kop. 30, kloc spory na jednego konia 
rs. 6 do 7.

N a Pradze. Woły dostawione w ilości około tysiąca sztuk 
zostały rozkupione przez tutejszych rzeźników i kupców za. 
granicznych. Za dużego wołu stepowego płacono rs. 75 do 80, 
za mniejszego rs. 60 do 65.

Na targu wieprzowym rożkupiono kilkaset, sztuk nieroga.

cizny: za wieprza dużego ukarmionego cenią rs 24 do 27, za 
średniego rs. 17 do 21.

Dowozy słomy i siana nieduże, za pud siana żądają kop. 
35 do 40, słomy kop. 22A do 24, duży pęk słomy płacą kop.
12‘A

— Wczorajszego zaćmienia księżyca z powodu b a r­
dzo gęstych chmur, nie można było wcale oglądać, 
tylko w miarę zbliżania się środka zaćmienia chmu­
ry, przedtem jasne, przybierały coraz ciemniejszą 
barwę, a w chwili środka zaćmienia, stały  się zu­
pełnie prawie czarnemi.

=s Kalendarz Handlowy wydawany od la t trzech 
przez redakcję Gazety Handlowej, wyszedł już na wi­
dok publiczny. Przyznać trzeba, że kalendarze nasze 
zrobiły od lat kilku wielkie'postępy a przedewszyst- 
kiem zaczęły sobie wyrabiać specjalność. Tegoroczny 
kalendarz handlowy oprócz wspólnego wszystkim ka­
lendarzom działa astronomiczno-kościelnego zawiera 
w sobie działy: genealogiczny, statystyczny, metrolo­
giczny, komunikacyjny i przemysłowy. Ten ostatni 
rozpoczęty jest przeglądem przerayslowo-naukowfta, 
krótko ale dobrze skreślonym. Znać tu, że autor ma- 
łem i rozporządzał m aterjałam iala trafny wybór i cią­
g łą  myśl o celu kalendarza sprawiają, że artykuł bar­
dzo jest na swem miejscu. Obok dni miesiąca wypisa­
ne są rozmaite term iny wypłaty kuponów, akcji, loso­
wań i t. ]>. Z działu metrologicznego bardzo są prak­
tycznie ułożone porównania monet wszystkich krajów 
oraz ich wag. W statystyce zamieszczono znane ta ­
blice Hubnera. Przepisy i taryfy kolejowe, pocztowe 
i telegraficzne, ustawy Warszawskiego Banku H an­
dlowego i Warszawskiego Towarzystwa Ubezpieczeń 
od ognia, tabele różnych losowań i pożyczek oraz 
ogłoszenia dopełniają całość kalendarza.

—  Dowiadujemy się, że Bauk Polski zamierza za­
prowadzić u siebie rachunek przekazowy. Odpowied­
ni proj -kt wygotowuje się w tej chwili. Rachunek 
przekazowy mało je  ;t u nos znany a wprowadził go 
w zastosowanie w W arszawie zaledwie przed kilku 
miesiącami tutejszy Bonk Handlowy. Rachunek prze­
kazowy polega na tern, że osoby prywatne posiadające 
kapitały składają je  w kasie banku i pobierają za  to 
pewien procent, ile zaś razy potrzebują komu wypła­
cić jakąkolwiek należność wydają wówczas rodzaj asy- 
gnacji, przekazu za której okazaniem bank w ypłaci 
wskazaną summę. Dogodność z tą d je s t nadzwyczaj­
na, kapitalista bowiem nie trzym ając pieniędzy w do­
mu ma je zabezpieczone w banku pobiera od nich 
procent a pomimo to rozporządza niemi w każdej 
chwili. Kassa banku staje się tu  płatnikiem  osób pry­
watnych. Za granicą tego rodzaju przekazy są w pow- 
szechnem zastosowaniu i rzadko bardzo zdarza się, by 
bankier lub kapitabsta trzym ał pieniądze w domu. 
Z czasem i u nas zapewne dojdzie do tego. Przeszkodą 
w tym ra n e  jest ru tyna i.... i brak kapitalistów.

=  Onegdajszy dzień pomimo nie zbyt wielkiego bo 
w południe i wieczorem ńicprzecnodzącego 12 stopni 
mrozu,  nadzwyczaj był przykrym. Powietrze było nad­
zwyczaj wilgotne, para  wodna w kształcie drobnych 
igiełek uuosiła się niby pyłek śnieżny, i osiadając na 
twarzy sprawiała tłoczenie zimna przykrzejszem 
niż w cząsie 20 stopniowego zimna ale przy suchem 
powietrzu.

=  Na wczorajszym wieczorze w pewnym znanym 
z uprzejmych przyjęć domu, przy ulicy Miodowej, da-



ła się słyszeć przybyła świeżo do Warszawy wiedeń­
ska fortepjanistka 15 letnia panna Kakrer. Wyegze­
kwowane przez nią wobec licznych znawców i amato­
rów, tak trudne kompozycje muzyczne, jak: „Nowella“ 
Schumana, „Sonata Appasionata" Be'howena, „Walc" 
Liszta i t. p. znamionują wysokie uzdolnienie muzycz­
ne, które przy egzekucji w tak młodym zwłaszcza 
wieku, zasługuje na uwagę. Liszt słusznie się chlubi 
podobną uczennicą. Panna Kahrer odbywa podróż 
artystyczną i ztąd udać się mą do S.-Petersburga i 
Moskwy.

=  Dramat G. Sanda „Margrabia de Villers‘. przed- 
stawiouym ma być po raz pierwszy na scenie teatru 
Rozmaitości w przyszłym tygodniu. Główne role, 
w utworze tym uznanym przez ludzi myślących we 
Francji i Niemczech wykonają: pani Palińska i pp. 
Żółkowski i §wieszewski.

=  Olbrzym Drasal wyjechał z Warszawy, dla po­
kazania się miastom prowincjonalnym. W ostatnich 
dniach oglądało olbrzyma zaledwie po parę osób.

== Panna Romana Popielówna pracuje na tutejszej 
scenie z widocznym 'zapałem, Sympatyczna artystka 
w tych czasach wykonała z powodzeniem dwie role-.

Pensjonarki11 w farsie pod tyt: „O chlebie i wodzie“ 
i -  naiwnej „Jedynaczki Radcy Dziżewskiego“ .— Mó­
wiono nam, że panna Popielówna ma wystąpić w ko- 
medji: „Pożir w Klasztorze", w roli Adrjanny.

=  Rok 1871 rozpoczął się w niedzielę i skończy 
się w niedzielę, tak, iż lubo liczy jak inne lata 52 ty­
godnie, będzie miał 53 niedziel. Styczeń, kwiecień, 
lipiec, październik i grudzień będą miały po 5 nie­
dziel.

=  Cesarstwo i Królestwo posiada obecnie 110 ko- 
mor i rogatek celnych. Do najważniejszych pod wzglę­
dem przywozu należą: petersburska portowa (obrot 
190 mil. rubli), wierzbołowska (67 m il), odeska (52 
mil.) aleksandrowska 12 mil ), archangelska (11 mil.) W ogóle przez 9 największych komor przechodzi ro ­
cznie towarów' za 463 mil. rubli. Ponieważ ogólny im h 
handlowy przywozowy wynosi 583 mil, na pozostałe 
więc 101 komor wypada obrót 120 mil.

=  Podczas mrozów trwających obecnie, Warsza­
wianie po części przynajmniej uwolnili się od plagi, 
która im się dotkliwie uczuć dawała. Katarynki rza­
dziej ukazują się na ulicach. I  nie dziwić się temu, 
kręcenie korbą ma swoje niedogodności na dziesięć 
lub piętnaście stopni mrozu. Katarynkarze więc obe­
cnie szukają schronienia po szynkach przedmieścio- 
wych, tam bowiem Terpsychora w dniach karnawało­
wych więcej niż kiedybądź znajduje czcicieli.

== W dniu jutrzejszym odbędzie się pierwszy od­
czyt niedzielny p. A. Marczewskiej, w zakładzie nau­
ki sztuk i rękodzieł dla kobiet.

— W Kaliszu dyrekcja teatru występuje z nowo­
ścią. Dla uprzyjemnienia karnawałowych wieczorów 
urządza w teatrze maskarady, w czasie których o pół­
nocy dawane będą przedstawienia teatralne. Oświad­
czono, że nie żałując kosztów, dyrekcja teatru zamyśla 
na ten cel urządzić salę nader starannie, w nadziei, 
że publiczność licznem zbieraniem się wynagrodzi jej 
zabiegi,

- - W z. środę w cyrkule ‘Wolskim, w domu pod Nr 975 
przy ulicy Gnojnej, w próżnym sklepie star. Izraela Kanar­
ka zapaliła się ściana drewniana od stojąeego w blizkości ta­
kowej rozpalonego pieca żelaznego, lecz ogień niezwłocznie 
przez przybyłych żołnierzy straży ogniowej—ugaszony został,

przyczein część ściany i suiitu wyrąbano.— Właśeiciel domu 
oblicza stratę około rs. 150.

W Cyrkule Pragskim, Franciszek Chmielewski, żebrak 
dostarczony na kurację do szpitala Pragskiego, w przeciągu 
kilku godzin w takowem—zmarł.

— W cyrkule Łazienkowskiem, Ludwik Kamiński wyrobnik 
lat 49 wieku liczący, w domu pod N. 2938 zamieszkały, w sku­
tek uderzenia apoplektycznego -  zmarł nagle.—O czem w ce­
lu wyprowadzenia śledztwa, zawiadomiono Sądy.

=  Onegdąj, o godzinie lOtej z rana, wszczął s;ę 
ogień w fabryce wyrobów tabacznych Braci Polakie­
wiczów, przy ulicy Bonifraterskiej. Powodem pożaru 
było zapalenie się ściany sąsiedniej z piecem.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego" 
od M. O. rs. 1 dla matki trojaczków; od Cz: z G. 
z pcd Garwolina rs. 1 dla najbiedniejszej, wdowy 
z dziećmi, wykazanej przez nędzę wyjątkową.

— Oddział ryzki komitetu towarzystwa pomocy 
russkiemu handlowi i przemysłowi czyni starania w mi- 
nisterjum kommunikacji dróg, o zoiżenie taryfy dla 
przewozu tytuniu po kijowsko-kurskiej kolei żelaznej 
do y36 kop. od puda i wiorsty. „Peterb. Wied.“

— Nauczyciele petersburskich zakładów wojenno- 
naukowych: pp. Tarapygin, Pilipenko i pułkownik 
Lawrow, zamierzają podczas świąt Bożego Narodzenia 
dać kilka prelekcji publicznych w lokali' głównego 
zarządu zakładów wojenuo-naukowych. Prelekcje te 
mają być w formie opowiadań dla dzieci, za przedmiot 
zaś do nich wybrane są niektóre kwestje z nauk przy­
rodzonych. Pierwsza to jest próba tego rodzaju w Pe­
tersburgu udzielauia wiadomości kształcących, dzie­
ciom mającym wstępować do zakładów naukowych. 
Próba ta  wpłynie niewątpliwie na udoskonalenie me­
tody wykładu, równie jak na wybór środków i narzę­
dzi naukowych, do kształcenia dzieci potrzebnych. 
Prelegenci zamierzają urzeczywistnić swoje przedsię­
wzięcie według następnego programu; P. Pilipenko 
opisze: własności fizyczne powietrza; ciężkość jego i 
sprężystość; urządzenie pomp powietrznych i wodnych; 
rola, jaką gra powietrze w naszem życiu. P. Eawrów: 
Składane części powietrza i wody i własności ich che­
miczne; palenie się, oświetlenie, oddychanie, roztwa­
rzanie i krystalizacje. P. Tarapygin (z pomocą apa­
ratu Dubosco): Podróż do krajów zimnych i gorących; 
świat zwierzęcy i roślinny tych krajów. „Birż. Wied."

— Ministerjum wójny podało w tych dniach na 
rozpatrzenie do ministerjum finansów projekt założe­
nia średnio-azjatyekiego towarzystwa handlu i żeglu­
gi, urządzanego przez pana Siewiercona i sp. W tym 
celu założyciele starają się o uzyskanie pozwolenia 
wypuszczenia 24,000 akcji na 2,400,000 rubli.

„Mosk. Wied.“
— Mrozy obecne dają się czuć nie tylko w Moskwie 

i Petersburgu, lecz nawet w ciepłej południowej Odes­
sie. 14 (26) grudnia znaleziono tam jednego człowie­
ka całkiem zmarzłego, drugiego zaś na wpół zm ar­
łego. „Odes. Wiest.“

— 9 (21) grudnia odbyło się w Charkowie uroczy­
ste poświęcenie gmachu dworca kursko-azowskicj ko­
lei żelaznej. „Birż. Wied.“

— Gubernja Mińska ma być oddzieloną od zarzą­
du jenerał-guberuatora wileńskiego i oddaną na ogól­
nej zasadzie pod władzę ministra spraw wewnętznych,

„Mosk. Wied.“
— Niedawno do departamentu handlu i rękodzieł,



zaniesiona została prośba artysty Ścamoni o udzie- 
łenie mu przywileju na wynaleziony przez niego m a- 
sztab do mierzenia biletów kredytowych. A parat ten 
jest przeznaczony do rozpoznawania fałszywych k re­
dytowych biletów od prawdziwych. Jak  słyszeliśmy, 
m asztab wynaleziony przez p. Scamoni, przyjęty jest 
już w wielu bankierskich kantorach i prywatnych za ­
kładach, robiących wielkie operacje pieniężne.

■ (Dz. Warsz.
— Wiadomo, że Tatarzy w Petersburgu mieszkają­

cy nie mieli dotychczas meczetu i zmuszeni byli od­
prawiać swoje nabożeństwo w mieszkaniach prywa­
tnych, płacąc często bardzo drogo za ich wynajęcie. 
Obenie pozwolono Tatarom  zbudować meczet w Pe­
tersburgu na plącu przed mostem Obuchowskira, tam  
gzie się znajduje zwierzyniec. „Nord. Presse.“

— „Moslc. W ied.“ podają pogłoskę, że jenerał-gu- 
bernator Syberji wschodniej zakommunikował właści­
wym ministerstwom opinję w kwestji zastosowania 
reformy włościańskiej do włościan rządowych w gu- 
bernjach syberyjskich. (D. W.)

X  Czterdzieści sześć sióstr miłosierdzia przezna­
czono przed niejakim -czasem w Paryżu do Szpitala 
w Bicetre dla opieki nad choremi na ospę. Zaraźli­
wa ta  choroba zabiła w krótkim  czasie jedenaście 
sióstr. Na, miejsce zmarłych zażądano nowych jede­
nastu; na kandydatki śmierci zapisało się dobrowolnie 
trzydzieści dwie. O wyborze pomiędzy niemi m usia­
no rozstrzygać losem. ,.Le Nord."

X  Zdarzyło się to w bitwie 30go listopada. Kilku 
żuawów Igo pułku, przed rozpoczęciem walki, zrobiło 
zakład,— wygrywającym miał być ten, kto pierwszy 
odniesie ranę; wygrana nazwaną została nagrodą męz- 
twa. Nagrodę zdobył niejaki Tavernier, syn znanego 
paryzkiego restauratora. Ugodzony naraz dwoma ku ­
lami, zawołał do towarzyszów „w ygrałem !'1. W tejże 
chwili jeszcze jedna kula trafia go w głowę i trupem  
kładzie na miejscu. (Ind: Bel:)

X  Znany niemiecki literat Dingelstedt objął dy­
rekcję tea tru  Burgu w Wiedniu. (Presse).

X  Niedawno wyszedł z druku najnowszy utwór 
Fryderyka Spielhogena: „Pionierowie niemieccy." 
W  kilka dni wydanie zostało wyczerpane, tak, że 
bezzwłocznie rozpoczęto nowe jego wydanie.

(Allg. Zeituiig).
X .D o  Berlina dostawiono z Szwecji kamienie g ra ­

nitowe, przeznaczone na IG kolumn świątyni zwycię- 
ztwa, k tóra  będzie zbudowana na placu królewskim 
na pam iątkę obecnej wojny. Kamienie te  mają dłu­
gości do 16 stóp, a szerokości 4 stopy; każdy z nich 
waży do 300 centnarów. (D. W.)

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Pomimo kilku nowych wiadomości o bitwie pod 

Bapaume, nadeszłych w ciągu dnia wczorajszego, wy­
obrażenie jakie sobie utworzyć z nich można o całym 
przebiegu walki, jest jeszcze tak  niedokładnem, że 
koniecznie domysłami popierać i uzupełniać je  trzeba. 
Miejscowości wymienione w depeszach pochodzących 
z obu źródeł, nie są w stanie naprowadzić na ślad 
frontu, jaki obie strony rozwinęły w boju. W skazane 
brygady i dywizje nie dają dokładnego pojęcia o s i­
łach walczących. Same nawet da,ty czasu są wątpli- 
pe. Depesza francuzka urzędowa wspomina o jednym 
tylko dniu walki, 3-cirn stycznia, depesze prywatne, o

dwóch: 2 i 3 b. m.; depesza urzędowa pruska z W er­
salu nadaje także walce dwudniowe trwanie, ale ją  
rozciąga na 3 i 4 stycznia. Niepodobna oznaczyć 
pola na którem walczono. Depesza z Bordeaux mówi 
o bitwie poniżej Bapaume, a więc na południe, tym ­
czasem depesze szczegółowo wymieniają miejscowo­
ści położone między A rras i Brpaume, a więc na pół­
noc od punktu, naokoło którego obracać się musiały 
istotnie wszelkie działania w obu dniach boju. Koleje 
walki podane przez jedną i przez drugą stronę, zosta­
ją  także w sprzeczności ze sobą. Francuzi mówią 
o zupełnem zdobyciu wszystkich pozycji pruskich (na 
prawem skrzydle). Prusacy donoszą, że bronili ich 
z chwałą i utrzym ali je  w swem posiadaniu, a nastę­
pnie wzięli nawet szturmem samo Bapaume, nigdzie 
nie przyznając klęski, cofnięcia się i wydania nie­
przyjacielowi jakiegokolwiek stanowiska.

Zbierając wszystkie dane powiedzieć można, że wy­
sunięta naprzód poza liuję Arras-Cambrai dywizja 
francuzka spotkała mniejsze siły pruskie zmusiła je 
do cofnięcia, się, zabrała im pozycjo, dotarła do Ba­
paume; posunęła się dalej sama czy też wsparta przez 
inne oddziały, pr.,yczerą także i Prusacy otrzym ać 
mogli posiłki. Było to pierwszego dnia walki, na drugi 
dzień Francuzi posunąwszy się dalej na południe od 
Bapaume napotkali wojska pruskie już skoncentrowa­
ne i musieli ściągnąć swą linję bojową ku Arras Cam- 
brai, tam  gdzie ją  mieli przed walką. Niezdaje się, 
ażeby bitwa prowadzoną była wszystkiemi siłami 
rozporządzalnem i; zapewne skutkiem mrozów i umie­
szczenia wojsk na kwaterach, pojedyncze oddziały nie 
posiadały ze sobą dostatecznego związku strategiczne­
go. Rozprawa pod Bapaume nie będzie m iała wielkie­
go znaczenia; utrzymuje ona na północy Francji do­
tychczasowy stan rzeczy.

Z nad Loary donoszą Francuzi o drobnych utarcz­
kach bez znaczenia, jakie pomyślnie staczali od 31 
do 2 stycznia. W skazują one, że obie strony nie zeszły 
dotychczas z zajmowanych linji; nie dają przewidzieć 
dnia w którym  nastąpi większa rozprawa z rozstrzy­
gającym skutkiem. Na wschodzie Francji Prusacy co­
fnęli się zupełnie na linję Laony nie sięgając lewem 
SiWOjem skrzydłem dalej jak  po Delie, pod którem  zni­
szczyli mosty. D. 1 b. m. walka pod Abbevilliers była 
istotnie niepomyślną dla Francuzów, lecz rezultat 
ten niema żadnej ogólniejszej doniosłości. Niemcy wy­
raźnie przechodzą do obronności i dopóki nie dokona­
ją  zupełnej koncentracji trw ać w niej będą. Pod tym 
względem ważną jest w iadonrść o połączeniu się 
W erdera z Zastrowem nadeśzłym z północy od Metz. 
Jeżeli obaj jenerałowie zdołają w zupełności opanować 
linję Yesoul-Langres, w takiem  razie obejście pruskich 
sił przez Garibaldcgo na północo - wschód od Dijon 
staje się mało prawdopodobnem a wtedy tylko dzia­
łania francuzkie miałyby zapewnione powodzenie. 
Dnia 3 b. m. Belfort dokonał nowej wycieczki niewia­
domo z jakiem i skutkami. (Presse—Nord)

W edług) sobotniego telegramu z Londynu, hr. Bis­
marck odpowiedział na reklamację rządu angielskiego 
z powodu zatopienia wiadomych sześciu statków wSe- 
kwanie około Duclair, obiecując zarządzenie śledz­
twa jak  również wynagrodzenie, jeśli to słusznie n a ­
leżeć się będzie. „Daily News" wyrażając swoje zado­
wolenie z tego pojednawczego usposobienia kanclerza 
Związku niemieckiego, dodają te bardzo znaczące wy­
razy: „ Jest między nami pewna liczba osobistości ży-



wiących uczciwe i zupełnie usprawiedliwione sympatje 
dla nieszczęść Fraucji i pragnących popchnąć Anglję 
do wypowiedzenia wojny pod jakimbądź pozorem. Ale 
naród angielski, kończy organ ministerjalny, nie'nale- 
źy. do tych co to wikłają się „z lekkiem sercem1' 
w wojnę, nie zbadawszy poprzednio powrażnie przyczyn 
usprawiedliwiających podobną ostateczność." ” -

(Le Nord.)
Oddawna napróżno oczekiwane zorganizowanie się 

nowego niderlandzkiego gabinetu, przj szło nareszcie 
do skutku. Doświadczony przewódca stronnictwa libe­
ralnego, 74-letni pan Thorbecke potrafił zgromadzić 
około siebie potrzebną liczbę ludzi, którzy skłonni 
są do zajęcia opróżnionych stanowisk. Panowie van 
Bossę i Broex należeli iuź do dotychczasowego mini­
sterjum. _ (Indep. belge.)

We Florencji dziwiono się potrosze, że król Wiktor 
Emanuel mimo dobre przyjęcie jakiego^doznał w Rzy- 
mie, miasto tak szybko opuścił, nie zabawiwszy w niem 
całych 24 godzin. Do Augsburskiej gazety telegrafują 
jednak, że król wyjeżdżając zapowiedział rychły po­
wrót. Papież i król współubiegali się w niesieniu po­
mocy dotkniętym powodzią. Od nowego roku Tyber 
zaczął znacznie opadać. Szkody są bardzo znaczne, 
ale życia nikt nie postradał.

Na londyńskich koferencjacb, Włochy mają być re­
prezentowane przez jenerała Ćadorna.

. (N. fr. Pr.) -
Po złożeniu przez króla Amadeusza hiszpańskiego, 

przysięgi na konstytucję i po rozwiązaniu ustawodaw­
czych Kortezów, kraj z pierwszemi dniami nowego ro­
ku rozpoczął prawidłowe konstytucyjne życie. Z na­
tury rzeczy pierwszym krokiem nowego monarchy 
było otoczenie się takiemi doradcami, których wpływ 
i  olityczne znaczenie umożebniły jak najszerszy 
współudział stronnictw w sprawie utrwalenia nowej 

dynastji. Ministerjum występujące na scenę zaraz po 
zamachu na Prima, nie mogło w żadnym razie odpo­
wiedzieć temu celowi z powodu wiadomeg i stosunku 
jego kierownika, admirała Topete do księcia Mont- 
pensier. Jakim sposobem z nazwiskami wymienionemi 
w ostatnim telegramie będzie mogło przyjść do utwo­
rzenia pojednawczego ministerjum, trudno doprawdy 
sobie zdać sprawę. Rics Rosas, naprzykład za swoja 
mowę mianę na posiedzeniu Kortezów z 19-go gru­
dnia r. z., nazwany został przez dzienniki madryckie 
Brutusem, który ma pomścić Hiszpańję na osobie 
Ceząra. Otóż tego Cezara sprowadził Prim i najser­
deczniejszy jego przyjaciel p. Zorilla, figurujący ró­
wnież na liście nowego gabinetu. Między stronnictwa­
mi opartemi na zasadach, rzadko przyjść może do po­
jednania; co zaś znaczą pojednania ambitnych, stara­
jących się o złowienie władzy w mętach wojskowych 
spisków, Hiszpańja niestety, swoim kosztem juz się o 
tern dowiedziała. (Nord. Allg. Ztng.)

Telegrain z Wersalu podaje streszczenie przemowy 
króla pruskiego wyrzeczonej w odpowiedzi na powin­
szowania noworoczne składane przez dowódców kor­
pusów. Monarcha winszując wojskom ich powodzeń, 
nie ukrywał, że dla osiągnięcia zamierzonego celu po­
trzeba będzie jeszcze nie małych wysileń.

Na uczcie królewskiej, król Wilhelm wzniósł toast 
na cześć armji i książąt niemieckich. Wielki książę 
badeński, zięć króla, odpowiedział mu w imieniu ksią­
żąt niemieckich. W przemowie swej, wielki książę 
w następujących wyrazach wspominał o odbudowaniu

dawnego imperjum niemieckiego: „Jakkolwiek wasza 
królevyska mość nie życzy sobie korony cesarskiej, 
dopóki nowe Niemcy nie przyjmą do swego łona 
wszystkich pańAw wspólnej ojczyzny, my przecież u- 
ważamy Ją  za głowę cesarstwa niemieckiego, a ową 
koronę za zakład nieodwołalnego zjednoczenia."

(Nord.)
Rząd grecki, według nowych wiadomości, zdołał 

pochwytać najsłynniejszych rozbójników i oddać ich 
w ręce sprawiedliwości. Dwudziestodwuletni postrach 
prowincji Salona, rozbójnik Krikaliąs. wszedł nieda­
wno w Galoxidi r,a rusztowanie. Złoczyńca miał licz­
nych przyjaciół, obszerne posiadłości ziemskie w swej 
prowincji i do ostatniej chwili spodziewał się ułaska­
wienia.

Na miejscu pana Rangabe mianowany został po­
słem w Konstantynoplu p. Trikupis. Nominacja ta 
jest prawdopodobnie w związku z dokonanemi zmia­
nami w ministerjum. . (Nord. Allg. Ztng.)

W obec kwestji religijnych na terytorjum tureckiem , 
Porta znajduje się w dość drażliwem położeniu. Bul- 
gorski kościół wymaga jak wiadomo pozycji niezale­
żnej od Patrjarchy w Konstantynopolu. Rząd tedy mu­
si tak postępować, ażeby zbytnią giętkością względem 
patrjarchy nie rozdrażnić bulgarów, lub też zbytniemi 
ustępstwami dla tych ostatnich nie narazić sobie Pa- 
tjarchy. Zezwolenie na koncyljum ekumeniczne nie 
zadow oliło bulgarów, którzy lękają się uledz pod na­
ciskiem większości, coby rozstrzygnęło kwestję religij­
ną na ich niekorzyść. Komissja kościelna bułgarska 
wystosowała z tego powodu do Wielkiego Wezyra 
protest przeciwko koncyljum i z cbowiazała się do do- 
porozumienia z Patriarchą.__________jTresse.)

Wiadomości Telegraficzne.
Bern 4-go. — Liczba Francuzów, którzy skutkiem 

potyczki d. 1 b. m. pod Abbevilliers wparci zostali na 
teritorium szwajcarskie, wynosi 200 żołnierzy i 14 
oficerów. Francuzi cofnęli się na Besanęon. Jenerał 
Zastrow podobno połączył się już z Werderem.

Lille 4go. -  We wczorajszej bitwie między Behay- 
mer i Bupaume, dwie te miejscowości zostały do 
szczętu zniszczone. Straty z obu stron mają być do­
tkliwe. Brak jeszcze dokładniejszych wiadomości. Pe- 
ronne bombardowana przez nieprzyjaciela i prawie 
zupełnie zburzona. Komunikacje kolejowe skutkiem 
obsadzenia' Burigny przez Prusaków, ciągle jeszcze 
przerwane.

Lille 3-go. — Wczoraj (2 stycznia?) przyszło do b i­
twy pomiędzy Groilliers i Achiet, w której ze strony 
francuzkiej przyjęła udział pierwsza dywizja armji 
północnej (Faidherba): inne dywizje nie były czynne. 
Podczas walki udało się Francuzom opanować .wieś 
Behaynier, ale następnie musieli ją opuścić ze zna- 
zcnemi stratami.

Londyn 4-go.—„Times" dowiaduje się, że lir. Bis­
marck podał do wiadomości hr. Bernstorfa dla stoso­
wnego użytku postanowienie Pruss, że w razie, gdyby 
Luksemburg podczas oblężenia Longwy, zachowywał 
się w podobny sposób jak przy zdobywaniu Thion- 
ville, częściowe zajęcie księztwa musiałoby koniecznie 
nastąpić,

łł iedeń 4 go. — „Correiponpenz Bureau" upowa- 
żmonem jest do zaprzeczenia wszelkiego powodu i 
podstawy pogłoskom o wysłaniu do Wersalu specjał - 
nego pełnomocnika austrjackiego, jak również o ukła-



dach względem przym ierza austrjacko-pruskiego, ma­
jących się toczyć w Berlinie.

Bnihsella 4 go. — Wiadomości paryzkie z d. 28-go 
grudnia nadeszłe balonem. Dziś zaszły nieporządki 
uliczne skutkiem nadużyć przy sprzedawaniu drzewa. 
Spokojność przywrócono bez rozlewu krwi. „Journal 
Officiel“ ogłasza pismo, jakoby rozdane forpocztom 
francuzkim przez Niemców, które oznajmia klęskę 
arm ji Faidherba pod Pont Noyelles d. 23 grudnia.

Bruksella 4 go. — P a r  y ź 30 go grudnia. Wczo­
raj silne oddziały gwardji narodowej stały  w pogoto­
wiu do wystąpienia przeciwko burzycielom; do rozru­
chów wszakże nieprzyszło. Bombardowanie fortu Ko­
śny d. 29 grudnia było strasznem w skutkach ; kaza­
maty które uw ażano za wytrzymałe na bomby, zostały 
poprzebijane.

Bruksella 4-go.— „M onitor11 z 29 go grudnia ogła­
sza dekret, przez który Algier wyjęty je s t z pod rozpo­
rządzenia rozwiązującego rady departam entow e i o- 
kręgowe. D ekret stanowiący ostateczne ukonstytuowa­
nie komissji śledczej w sprawne kapitulacji Metz i S tra ­
sburga został jeszcze wstrzymany w promulgacji. Cyr- 
kularz m inistra wojny do jenerałów  przypom ina im 
konieczność cofnięcia wmjsk na kwatery, z powodu sil­
nych nadzwycząj mrozów. „P atrie11 paryzka została 
zawieszoną na trzy dni za doniesienia o ruchach wojsk. 
„L iberte" z 29 zawiadamia, że Chaudordy przygoto­
wuje nowy okólnik do agentów dyplomatycznych F ran- 
c j;, utrzymujący w całej mocy wszystkie poprzednie 
twierdzenia o srogości jaką  okazują Prussy w prowa­
dzeniu wojny.

Bordeaux 3-go wieczorem. -  (Urzędów/nie od a r- 
mji Loary). Dnia 31 grudnia zaszły potyczki nad 
rzeką Loir. Rekonesans wysłany z Bazoche G outt 
do Gourtalin zmusił oddział pruski domcieczki, ścigał 
go i przypraw ił o stra tę  65 poległych, którzy zostali 
na placu. 1 stycznia jeźdźcy algierscy stoczyli świe­
tn ą  walkę pod Laerdin, w której przednie straże pru­
skie odpędzone zostały do Longpere i Saint-Arm and. 
D nia 2 stycznia posterunek pruski w Lance zaskoczo­
ny przez nasz oddział, u trac ił 15 jeńców, transport 
bydła i furażu. Nieprzyjaciel utraciwszy jeszcze 10 
ludzi w ranionyeh i zabitych, uciekł do Vendome. Pod 
Huisseau nieprzyjaciel poniósł znaczne straty  w boju 
z tyraljeram i naszymi. Dnia 2 stycznia wolni strzel­
cy z Lyonu napadli Da nieprzyjaciela pod Chanes, 
zmusili go do bezładnej ucieczki i ścigali go na prze­
strzeni 10 kilometrów. W tej rozprawie zabito nie­
przyjacielowi 80 do 100 ludzi i 7 koni. S traty  nasze 
nieznaczne.

Berlin 4-go.

francuzcy. Jenera ł Kamecke mianowany kierującym 
naczelnie pracami iużynierskiemi, jenera ł ks. Hohen- 
lohe takimże kierującym pracami artylerji pod P a­
ryżem.

Dijon 3-go.— Depesza francuzka. Kolumna nieprzy­
jacielska w sile 700 do 800 ludzi w pochodzie z Semur 
do Montlay przy wejściu do lasu Saulien zaatakowaną 
została przez garybaldczyków, gwardję narodową i 
oddział legjonu wschodniego. Nieprzyjaciel poniósł 
klęskę i stracił 30 ludzi.

Bordeaux i-g o —Urzędownie. Jen. Faidherbe dono­
si z Avesnes le Bapaume 3 stycznia. Dziś Bitwa po­
niżej Bapaume od 8ej zrana do 8ej wieczorem. Wy­
pędziliśmy Prusaków ze wszystkich stanowisk.

Bruksella 4-go.—„N ord11 ogłasza korrespondencję 
z Paryża 30go z. m. „P a trie11 i „Temps11 zaczynają 
napadać na Trochu i dopominają się wycieczek. Inne 
Dzienniki wskazują nawet Vinoy jako następcę Tro­
chu. Renta spadła.

'Bruksella 3-go.— „Correspondauce Havas11 donosi 
pod d. 30 grudnia r. z. „Znajdujemy się w możności 
zaprzeczenia pogłoskom, o dymissji Trochu. Mieszkań­
cy Reuil i N anterre musieli schronić się za mury z po­
wodu zagrożenia przez granaty pruskie. Prusacy przy­
gotowują napad na Mont-Valerien. Zapasy mąki wy­
starczą do marca, wina na cały rok przyszły.11

Berlin , 4go. -  W sprawie bankierów frankfurckich 
i berlińskich, zapadła decyzja sądu, aby obwinio­
nych wypuścić na wolność za kaucją: Giiterbach zło­
żył 20,000 talarów, Levita 5,000 talarów, Kulp i 
St: Goar 10,000 guldenów, Giiterbach skazany na­
stępnie na dwa lata, Kulp na 9, Meyer Goar na 6, i 
Levita na 3 miesiące osadzenia w twierdzy.

Berlin , 4go.— W edług dokładnych obliczeń usku­
tecznionych w W ersalu, bombardowanie Paryża zaj­
mie tyleż czasu co i zupełne ogłodzenie, to jest ośm • 
tygodni. Z tego powodu do ostatniej jeszcze chwili 
wahano się z rozpoczęciem ognia. Zajęcie Mont- 
Avron, kosztowało nas 45 ludzi. W W ersalu 100 
strzelców odbywa ciągłe patrole dla trzym ania na oku 
indywiduów podejrzanych.

L o n d y n Wczorajszy „Times11 donosi, że choro­
ba p. hr: Bismarcka nie ustępuje.

 ..........   0 _. W sądzie wojennym niemieckim u-
stanowionym w Strasburgu dla dep3r. Wyższego i Niż­
szego Renu (Alzacjaj, mającym funkcjonować w za­
stępstwie sądów francuzkich, k tóre uchylają się od 
wyrokowania, oświadczył prezydent, assessor Cuny, 
że wyroki tego sądu wydawane będą w imieniu Króla 
pruskiego.

Monaehjum 4-go.— Rozwiązanie Izby skutkiem po­
stawy przyjętej przez nią względem traktatów  wer­
salskich, jest nieuniknionem.

Berlin 4-go.— Wczorajszy „Staatsanzeiger11 pisze: 
Ze Spaadau i z Gdańska odchodzą nieustannie m ate- 
rja ły  wojenne pod Paryż, mianowicie baterje dział 
24 funtowych. Z Frahrw asser wywieziono 66000 
szrapneli na te a t r > wojny. Przy ładowaniu dział i 
ładunków na pociągi, używani są do pomocy jeńcy

Depesze Telegraficzne.
Warszawa cl. 5  Stycznia popołudniu.
Madryt 4-yo.— Prawdopodobny gabinet: Ser­

rano, prezesostwo i ministerjum wojny; Mar- 
tes, spraw wewnętrznych; Mentoro-Rios, spra- 
wiadliwości; Borangen, marynarki; Sagosta, 
spraw wewnętrznych; Ullora, robót; Ayola, 
kolonji. Ministrowie złożą wieczorem przy-
sięgę-

Kostantynopol 4-yo—  „Levant Herald11 upo­
ważniony jest do zaprzeczenia doniesień „Ti- 
mes’a11, w przedmiocie nieporozumienia turec- 
ko-egipskiego.

. Warszawa d. 6 Stycznia goclz. 1-a z poł.
Bordeaux 5-go.— Z Arras donoszą pod dniem 

4-m: Armja północna napadła d. 2 na nie­
przyjaciela na linji Courcelles Ervillers Mory. 
Mordercza bitwa od godz. 9 rano aż do zapa-



dmęcia nocy. Powodzenie na prawem skrzy­
dle najzupełniejsze; nalewem skrzydle i w środ­
ku wypadek nierozstrzygnięty. Wczoraj (3) 
bitwa wznowiona trwała z zażartością przez 
cały dzień. Nieprzyjaciel zupełnie pobity, aż 
do Bapaume odparty. Wiele wsi wzięto ba­
gnetem.

Wersal o-go.— (Urzędowe.) Jenerał Manteuf­
fel donosi: Nieprzyjaciel d. 2-go w południe 
przedsięwziął wielkiemi masami działania za­
czepne. Brygada Strubberg, odpierała wszyst­
kie attaki aż do nocy z wielkiemi stratami 
nieprzyjaciela, a małemu ze swojej strony, 
przyczem wzięła 200 jeńców. Dnia 3-go jene­
rał Goeben z 15 dywizją i oddziałem ks. Al­
berta syna, utrzymał z chwałą pozycję pod 
Bapaume i wziął 260 jeńców. Nieprzyjaciel 
poniósł nadzwyczajne straty i w nocy cofnął 
się ścigany przez naszą kawał erję.

Pod Paryżem 4-go stycznia nasze baterje, 
pomimo gęstej mgły, strzelały przeciw wscho­
dniemu frontowi. v. Podbielski.

Od godziny 9-tej zaczęło się ostrzeliwanie 
południowego frontu Paryża, wśród spokojnej 
zimowej pogody i 9 stopniach zimna bez śniegu.

K. Wilhem.
Warszawa d. 7 Sty oz. godz. 11 z rana.

Wersal J-go. —  Wzniesione przeciw połu­
dniowemu łortowi, pod Paryżem baterje, któ­
rych uzbrojenie nie spotkało ze strony nie­
przyjaciela żadnej przeszkody, ostrzeliwały 
w ciągu dzisiejszego dnia forty Issy, Vanvres 
i Montrouge; oszańcowania Villejuif, Point du 
jour i kanonierskie łodzie. Równocześnie o- 
strzeliwane były bez przerwy forty, północny 
i wschodni, po części z nowowzniesionych ba- 
terji. Skutek nader pomyślny mimo gęstej 
mgły. Straty nasze wynoszą: 4 żołnierzy zabi­
tych, 4 oficerów i 11 szereg iwy cli ranionych. 
Dnia 4-go z rana, jenerał Bentheim napadł 
z Rouen wojska nieprzyjacielskie, na lewym 
brzegu Sekwany, dowodzone przez jenerała 
Roya, rozproszył je, i ścigając częścią wczo­
raj, częścią -w ciągu dnia dzisiejszego, zabrał 
4 działa, 3 sztandary i około 600 jeńców. 
Odparta pod Bapouine armja północna z jene­
rałem Faidherbe na czele, dokonywa odwrotu- 
na Arras i Douai. v. Podbielski.

Andens 4-go. — Ściganie korpusu jenerała 
Roye, pobitego na lewym brzegu Sekwany, 
odbywało się jeszcze wczoraj przy pomocy ma­
łego mieszanego oddziału, dowodzonego przez 
majora Preinitzer, w kierunku Bonsgachards. 
Oddział ten napadł nieprzyiaciela na nowo,

rozbił go, wziął mu jeszcze 2 działa, 1 furgon 
z amunicją i jeńców—i zmusił do ucieczki.

hr. Wartensleben.
Charlville 5-go.—Napad na Rocroy (na pół­

noc od Mezieres) szczęśliwie się udał. Twier­
dza w tej chwili kapituloAvała. Dwie kompanje 
dziś jeszcze zajęły bramę. v~ Sen len .'

—  Z powodów niezawisłych od wydawcy. „Mueha“ 
dziś nie wyjdzie. — 121—

—  Urząd Starszych Zgromadzenia Kotlarzy, poda­
je  do wiadomości, panów Majstrów, zwłaszcza na pro­
wincji zam ieszkałych, że w dniu 15 stycznia o godzi­
nie 5-tej po południu, odbędzie się sessja półroczna  
w mieszkaniu starszego pod-Nr. 1371 przy ulicy Mar­
szałkowskiej. -

— 106—  Starszy Zgromadzenia Teodor Bohte.

W  N ied zie lę , dnia Sgo b. m., w Sali R esursy Obywa­
telsk iej, K O N C E R T  O rkiestry  W arszaw sk iej j3od 
dyrekcją, L ew an d ow sk iego  i K uhnege. —  P rogram : 
Część I-sza: 1. M arsz yveselny, L F . D obrzyńskiego. 2. ,,E ri- 
nerung an Covent-Garden,“ walc, Straussa. 3. M edytacje  
z  1-szej preludji Bacha, (z arfą), Gounoda. 4. Gracyosa-polka, 
Lew andow skiego. Część II-ga: 5 . Uwertura z op. „Dobranoc 
P anie Pantalon,“ Genego. G. „W spom nienie m łodości," fan­
tazja, Bacha, (wykonają na oboju i waltorni pp: Z aubizer i 
W eek). 7. Johann Strauss, kadryli.;, Lew andow skiego. S. P ot­
pourri z  op. „R igoletto," V erdiego. Część I l l - c ia : * 9. „N eu  
W ien ,“ w alc, (na żądanie), Jana Straussa. 9. „Karnawał W e­
necki," własnej kompozycji, wykona na arfie pan Pistor. 
11. Uwertura z op. „Fra-D iavolo,“ Aubera. 12. M askaraden- 
galop,PuUj£i’ta .— Początek o godzinie 4>/„.—  W ejście  od oso- 
by Kop7®20. — W  N ied zie lę , K oncert.

( 1- 1) - 112-

BONIESIENIA.

A tla so w e  i M oire-antiqus,
zup ełn ie  nowe. do wynajęcia w M agazynie J .  M a­
tu szew sk iego , ulica M iodowa, pałac Dyzm ańskich  

0 - G )  . -  101 -

Zgubiono!

W czoraj przechodząc ulicami: Ś-to-Krzyzka  
M arszałkowską, Ogrodem i E lektoralna, .zgu ­
biono Portm onetkę, tv  której znajdow ało  
się  w papierach 1 0 7  rs., drobnemi około 2 zł. 

- — oraz 3 b ilety  na obiady. Poszkodowanym z  po­
wodu powyższej zguby, jest Student W ar. Ces. Uni'w. Sum­
m a ta stanowić m iała jed yny jeg o  fundusz utrzym ania do koń­
ca roku szkolnego, powtarzamy jedyny, gdyż był to kap ita ł 
stanowiący w  tych dniach odebrane stypendium . Przem awiamy  
w ięc w spóln ie  ze strapionym  do litościw ego serca znalazcy. 
Z nalezioną summę uprasza sie złożyć w R ed. Kur W arsz  

( 1 -  U  '  -  199 -

T iDTTI P t l r p  teatralną dużą, w  k o ść  słoniow ą o- 
JJUJ.-U-O prawną, z futerałem , w  dniu 6 b. 

m. i r., w  przejeździę z p lacu Teatralnego na p lac  
Trzech K rzyży, zgubioną, lub w sankach pozostaw io­

ną, sum ienny znalazca zw rócić raczy do domu N r 1775, przy  
u licy  S-to-Jerskiej, w prawym paw ilonie na dole, N r m iesz­
kania 11 do P . N , M. za nagrodą, je ś li takow ej zażąda. 0 -  
strzega s ię  przytem , że  n iepraw ny posiadacz śledzonym  b ę­
dzie. Lornetka ta  je s t  znaczna, bo w jednem  m iejscu pęknięta.
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T E A T R  W IE L K I.
Dziś: Opera Włoska Rigoletto (Abonament zawieszony).c 
Jutro: F lick  i Flock.

T E A T R  RO ZM AITO ŚC I.
Dziś: Fosażna jedynaczka.—O chlebie i w od zie .« 

Z a pozwoleniem łaskaw a Pani.
Jutro: Pociecha rodziny. — Zapiękny. — Podczas 

maskarady: Indjana i Charlemagne.

' św ieżych tegorocznych w  terinkach i blachach
pierwszy transport nadszedł do dwóch Składów Win i Deli­
katesów Simona i Steckiego, dawniej J. L. Platan,
przy ulicy Granicznej nowy Nr 14 i Nowy-Swiat Nr 13, 

(1 -2 ) . -  107 -

K U R S G IEŁ D Y  W A R S Z A W S K IE J
Unia 26  grudnia (7  stycznia) 187 Ojl r.

M onety i Papiery

DOLINA S Z W A J C A R S K A .
W Niedzielę, dnia 8go b. m., 

K O N C ER T Orkiestry pod dyrekcją A . Sonnenfelda.
1. Uwertura z op. „Die Irrfahrt ums Gliick,“ Suppego. 

2. Introdukcja z op. „Ernani,“ Verdiego. 3. Schiitzen, ka- 
drylle,. Jana, Józ. i Ed. Straussów. 4. W ielk a Scena i 
Arja z opery „Afrykanka,11 Meyerbeera. 5. Marsz- 
pottpourri, Józ. Gungla. 6. Uwertura z opery „Wilhelm 
Tell,“ Rossiniego. 7. Arja Bergsohna, (solo na klaryne- 
cie wykona pan Philipp). 8. Jadwiga Polka, (nowa, lszy 
raz), D. Poznańskiego. 9. Pesther walc, Lannera. 10. Pele  
mśle, w ielk ie pottpourri, Conradiego. 11. Cavatina 
z op. „Nabuchodonozor,11 Verdiego, (solo na trąbce wy­
kona pan Hermann). 12. Julja Polka, A. Sonnenfelda. 13. 
Nad pięknym modrym Dunajem, walc, Straussa. 14. Uwertura 
z op. „Krondiamanten,11 Aubera. 15. Banquet galop, A. Son­
nenfelda.— Początek o godzinie 5-ej. Koniec o 8-e^-— W ej­
ście Kop. 2 0 .  — Co Niedziela i Ś w ięto  Koncert.

(1-1)  -1 0 4 —

Półimperjały Roś. rs. 6 k. 52 
Dukaty Hol. rs. — k. — rs. 3 k. 70 
Obligi skarbowe 100 rs., (od kup.) 
Listy Zast. 3 okresu, I s. za rs. 100 
Listy Zast. 3 okresu, II s. za rs. 100 
.Listy Zast. nowe 5 z r. 1869 . . . .  
[Listy Zastawne miasta Warszawy 
.Obligi Tow. Kredyt. Ziemskiego 
Listy Likwidacyjne rs. 100 . . . . 
Bilety Banku Cesars. za r. 1860 
Nowa Ros. poż. prem. z r. 1864

»  . „  z  r : 1866 ................Akcje Drogi ż. War.-W. za sztukę 
Akcje Dr. żel. Wars.-Bydgoskiej . 
[Akcie Gł. Tow. Ros. Dróg żel. . . 
[Akcje Drogi żel. War.-Terespol. 
Akcje Banku Handlowego Warsz. 
!Akcje W. T. ubezpieczeń od ognia 
'Obligacje kolei żel. Terespolskiej 
[Akcje kolei Żel. Fabry.-Lódzkiej 
5°/o Listy zastawne rossyjskie . .

SŁYNIE ANAT01IGZNE MUZEUM 4
SIL P r S u M d i c r a  i  § p ó ł k i ,  | -

otwarte codziennie, lecz tylko na krótki 

czas, od godziny 9ej z rana do 9ej wieczór, 

dla dorosłych mężczyzn, w Zabudowaniu daw­

niej Teatru Rappo.

U
ta

Żądano Płacono

RUBLE I KOP. SR.

91
89
87
84
99
73

148
145

69

158

108 -

87

73

63

156

27

75

Wartość kuponu bież. od List. Zas. kop. 15%
Od Likwidacyjnych kop. 40
Od Listów Zastawnych nowych kop. 19%
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop 133 % 
Berlin: Weksel 100 tal.Bd. rs. 117 k. 22% rs. 11$ k.85 
Londyn: 3 ta. funt. ss. rs. 7 kop. 92 rs. 7 kop. 90 
Paryż: Weksel 2 m. za 300 fr. rs. -  k. -  rs. -  k. — 
Wiedeń: Wek. 2 m. za 150 w. rs. 94 k. 95 rs.94k.72y.

S P O S T R Z E Ż E N IA  M ETEOROLOGICZNE.
Termometr R . wskazywał: zimna stop.

Licznym żądaniom czyniąc zadość, rze-
oM

. czone Muzeum otwarte będzie co Wtorek, po­

cząwszy od dnia lOgo b. m., od godziny 2ej

Godz. 7 rano 1 z połuduia| 9 wieczorem
Dnia 5 Stycznia 17.1 15.1 14.4

» 6 „ 14.6 10,6 10.2

po południu, -wyłącznie tylko dla Akuszerek. 
(1— 0) —110 -

l e n a ie r ja  Kreutzberga,
przy rogu ulic Hr. Berga i Włodzimierskiej

f

•S3

D z i ś
dw a w ielk ie nadzwyczajne b  

przedstawienia: “

Dnia 5 największe zimno 17.5 St., najmniejsze 13.9 st.
„ 6 „ .» 15.0 - 9.8 „

Barometr dnia 5 nieznacznie spadł, dnia 6 zaczął się 
wznosić.

W iatr dnia 5 .zmienny, dnia 6 wschodni.
Dziś o godzinie 7 rano zimna stopni 10.7 R.; barometr 

spada, wiatr północno-zachodni.
Wschód słońca o godz. 8 min. 10.
Zachód słońca o godz. 4 min. 3.
Długość dnia godz. 7 min. 53.
Wysokość wody na Wiśle pod Warszawą stóp 7 cali 7.

Daniel w  lwiej jamie, s? Ceny T argow e W arszaw skie. — Dnia 5 Stycznia 
wykona pogromca lwów P. Kreutz- za korzec p s z e n ic y  od rs. 6 kop. 52% do. m  7 kop
berg junior. Na zakończenie każ- 2  ?°dw^ d°0t e g \  odrś. A o p .  15 do rs.' 3 kop? 60,-Owsaod

  ' rs. 2 k. 47%. Kartofli od rs .-k o p . -- dors.do, dego przedstawienia odbędą 
i ćwiczenia z Białym Abissyńskim • rs- “ ^
Słoniem, oraz karmienie wszyst- £• koP- —•

kich drapieżnych zwierząt. g  ~
Pierwsze przedstawienie o godzinie 4ej po południu. § ;  — O kow itę , płacono
Drugie przedstawienie o godzinie 7% wieczór.

(7 -0 ) -10312--

dnia 5 Stycznia hurtową skład- 
ód kop. 132 clo 132%.—Pojedynczą szyn-SŁniczą za garniec 

r-k a rsk ą  za garniec od kop. 133 do 134 kop.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c). ^(oaBOjeno II,eii3ypoio.
Redaktor, W acław  S Z Y M A N O W S K I. W yd aw ca, G ustaw  G E B E T N E R . D O D A T E K .



DODATEK do UM ERA mRSZAWSHECO Nr 5.
Sobola. —  Dnia 2 6  Grudnia (7  S tyczn ia).  —  Rok 187Oj 1.

Staraniem Redakcji Czasopisma Ilustrowanego

które wychodzić będzie i nadal w niezmienionym dotychczasowym zakresie, formacie, objęto­
ści i treści, rozpocznie się z d. 1 Stycznia 1871 r .  wydawnictwo

zebranych Dziel Józefa Korzeniowskiego,
Wydawnictwo to obejmie wszystkie drukowane dotąd oddzielnie, lub rozproszone po pismach perjodycznyck utwory 

tego znakomitego pisarza, oprócz tego jeszcze nieznane pośmiertne, ogęłem około 90 tomów dawniejszych. Komu wiadomo, 
od jak  dawna znaczna część tych utworów wyczerpaną jest w handlu księgarskim, ten pojmie ważność przedsięwzięcia, sta­
nowiącego zarazem najpiękniejszy pomnik dla tej jednej z największych chlub współczesnej naszej literatury. Prenumerato­
rzy K łosów , równie jak  wychodzącego tymże nakładem Tygodnika Romansów i P ow ieści, pragnący otrzymy­
w a ć  dzieła Józefa Korzeniowskiego (gdyż do tego bynajmniej nie są obowiązani), odbierać je  będą w kilku arku­
szowych dodatkach przy każdym numerze jednego ze wspomnionych pism w ciągu idących po sobie dziesięciu kwartałów.

Całość wydawnictwa obliczoną została na dziesięć tomów wielkiej S-ki, z których każdy zawierać będzie przynajmniej po 
30 arkuszy druku, i kosztować 'będzie po rs. 2 , prenumeratorom  zaś K łosów  lub T ygodnika Romansów i P o ­
w ieści oddany będzie po cenie kosztu, to jest po 1 rs.. Dzieła Józefa Korzeniowskiego kosztują obecnie około rs. 70, 
edycja zaś podjęta naszem staraniem, nie będzie więcej kosztować prenumeratorów pism naszym wychodzących nakładem jak  
rs. lO , a nieprenumerujących K łosów  łub T ygodnika Romansów i P ow ieści, rs. 2 0 .

P r z e d p ł a t a  w y n o s i ć  b ę d z i e :
a) Kłosy liex dodatku D zieł Józefa Morzeniowskiego:

po cenie dotychczasowej:
ł) w W arszaw ie, w Redakcji K łosów  (ulica Widok, Nr 1566a), oraz we wszystkich Księgarniach . i  kantorach 

Pism Perjodycznych; rocznie rs. 8 ,  półrocznie rs. 4 ,  kwartalnie rs. 2 , miesięcznie kop. 6 7 '/2.
2) w Cesarstwie i na Prowincji w K rólestw ie, wraz z przesyłką pocztową: rocznie rs. 12, półrocznie rs. 

6 ,  kwartalnie rs. 3 .

b) Kłosy, z dodatkiem D zieł Józefa Korzeniowskiego:
1) w W arszawie: rocznie rs. 12, półrocznie rs. 6 ,  kwartalnie rs. 3 ,  miesięcznie rs. 1.
2) w Cesarstwie i na Prowincji w K rólestw ie, wraz z przesyłką pocztową: rocznie rs. 16 k . 4 0 ,  półro­

cznie rs. 8  k. 2 0 ,  kwartalnie rs. 4  k. lO.
c) D zieła Józefa Korzeniowskiego,

wydawane staraniem Redakcji K łosów , wychodzić będą po jednym tomie kwartalnie, objętości 30 arkuszy 8° ścisłego 
druku, cena którego dla osób nieprenumerujących K łosów  wynosić będzie: w ’W arszawie oraz w Cesarstw ie i 
K rólestw ie wraz z przesyłką pocztową po rs. 2  kwartalnie.

Tygodnik Romansów i Pow ieści wychodzić będzie w ciągu roku 1871, w objętości, 
zakresie, formacie i na papierze tym samym jak dotąd, najregularniej w każdą Sobotę każdego tygodni?.

P r z e d p ł a t a  w y n o s i ć  b ę d z i e :  
a) Tygodnik Roman, i Poiv. iiez dodat. D zieł J . Korzeniowskiego.

po cenie dotychczasowej: —
1) w W arszaw ie, w Redakcji Tygodnika Romansów i Pow ieści (ulica Widok, Nr 1566a,), praż) We: wf§^- . 

stkich Księgarniach i Kantorach Pism Perjodycznych: rocznie rs. 3 ,  półrocznie rs. 1 k. 5 0 ,  kwartalnie kop, 75 .
2) w C esarstwie i na Prow incji w K rólestw ie wraz z przesyłką pecztową: rocznie’ M .  4 ,  półrocznie

r s .  2 , kwartalnie rs. 1. ...L .Ż8 MsaidO 9s.;uj;.> uiikvjsa 7/
\  . . • . p u t i §A&\pitu yxbsliifog gis yiisbouo

b) Tygodnik Koman, i Po w., z dodat. D zieł J ózefa M órzeiiiowskłeao,,: ,.r
„  . . _  , ,  7 . „  ,  _ _  .  „„<P , mftnttjpfc Wilnom  MUMJd eimswonnxf.oq i*3a9Sb s my  w W arszawie:, rocznie rs.. 7 , . półrocznie rs. 3  k: 5 0 ĥ g » t » ^ i» s ,. lc>l^ ||;  , 7 % ™  .*sjj

2) w Cesarstwie i na Prowincji w K rólestw ie wraż̂ ż; jjrzęś^ką.ppcztsyą: .rocznie; rs. 8  k  4 0 ,  połroczmu 
rs. 4  kop. 2 0 ,  kwartalnie rs. 2  kop. 1 0 . i odei

U w aga 1. Ponieważ całe wydawnictwo obliczóW ęostało .J O fe m jią
lub Tygodnika R om ansów  Powieści, kosztow«48ip S p i ^ “<W

vs Ji

a
a

lub mieszczącej się w nich ilości a rk u s z t^ M d ą ^ jS ^ f i^ ^ ż lf ie  'timL:.
uw aga i i  osoby

względu na mogącą się f ........... ' ....£ £ £  S  f  S ł
U w a g a  l i l t  z ^ ó ^ jaęp i" r lż f .e ?

Z ó « « m o m a fe iu ^ ^ d i® ł8 K S I!'ipdłącMćs Ś i ^ 1 ^ d |^ . ł f e |f e f i a id & jć f i  pcfkiblfe t e p j | ź W ^  KwiaMp.w,: ̂ c z y i i u ^  M r te g p „ S ^ z ip ^

.sisDyu casnorqsjeoq nwmq w •ituuqu mm W u1t -  .. rfr. i  '
.  .ndo'x OT'81 s b są o ła iJ  (tS ) SI m tb  .-farioM st W  ' , ifa^wooelaira t 1* -

’bbtwv*fa$szam , w grudniu 187 Ol' ? ' 3 R edaktiff^ydaw ca „Kłosów i^ygtdAiSS^ómailsów i Po^lelci14.
f t - 6 )  -  9 9 0 8 -



Po cenie zniżonej!
jest do nabycia we wszystkich Księgarniach miejscowych i 
na Prowincji. Skład Główny u Gebethnera i  W olfa.

J A N I  A L K O Q A
Doktora Teologji.

INIstorja Powszechna Kościoła
G tomów in 8°.

Cena poprzednia rs. 7, obecna rs. 3, z przesyłką, rs. 3 k. 50. 
___________(3—6)  - 9 9 6 9 -  ______

Tygodnik, humorystyczny

U C H »
wychodzić będzie regularnie w Piątek; premurować można we 
wszystkich Księgarniach i Kantorach Pism perjodycznycli; 
przedpłata roczna Rs. 3 Kop. 60, półroczna Rs. 1 Kop. 80, 
kwartalna Kop. 90, miesięczna Kop. 30, z przesyłką, roczna 
Rs. 4 Kop. 80, półroczna Rs. 2 Kop. 40, kwartalna Rs. 1 Kop. 20

Świat muzykalny na rok 1871,
wychodzić będzie co 8 dni zeszyt z Smiu stronnic nut; przez 
ciąg więc jednego roku ukaże się 48 zeszytów, czyli około 
400 stronnic nut, to jest 120 kompozycji, wartości katalogo­
wej Rs. 40. Przedpłata przyjmuje się we wszystkich Skła­
dach nut rocznie Rs. G, półrocznie Rs. 3; z przesyłką, Rs. 8 

rocznie, Rs. 4 półrocznie.
Skład Główny i Redakcja powyższych Wydawnictw w Księ­

garni i Składzie nut Józefa K aufm anna, Krakowskie- 
Przedmieście, Nr 443 (71). (3—3) —10298—

Księgarnia Gebethnera i Woffa, 
w  W a r s z a w i e ,

otrzymała na sk ład  g łó w n y  dzieło:

SKARB OSKA UMYSŁOWA,
dla

G R Z E C Z N Y C H  D Z IE C I,
zawierająca:

B ajeczk i, p o w ia stk i, nauczki, 
i  rozm aite w ierszyk i,

przez
T E O F IL A  N O W O S IE L S K IE G O .

Cena K op . 6 0 .
Nabyć można we wszystkich znaczniejszych księgarniach 

miejscowych i na prowincji.
(3 -3 ) - 9 7 7 9 -

F apież i lu d y , wydanie drugie poprawne, cena 20 kop. 
M ojżesz i  ż y d z i, cena 30 kop.— Do nabycia we wszy­
stkich księgarniach w Warszawie i na prowincji. Skład głó­
wmy iv księgarni

E. Wende i
Krakowskie Przedmieście, Nr 412a.

Spółki.
(G—12) —9859-

25 Obrazków ŚS., Kolorowanych,
za 20. kop. (40 gr)

Wszystkie tańsze Obrazki ŚŚ, jakie dotąd tak licznie roz­
chodziły się pomiędzy miejską i wiejską ludnością, odznacza- 
ły.się tak złym rysunkiem jak i kolorytem, iż raczej odrazę 
niż cześć i poszanowanie budzić mogły; skutkiem czego wła­
dza duchowna nieraz musiała wzbronić wydawnictwa nieopa- 
trzone jej aprobatą. Czyniądz zadość nieustannym żądaniom 
tak osób duchownych jako i świeckich, wydaliśmy obecnie 
pierwszą scrję, składającą się z 25 kolorowanych obrazków. 
Rysunek powierzyliśmy naszemu znanemu artyście p. Tegazzo, 
a  żywoty i modlitwy, znajdujące się na odwrotnej stronie 
każdego Obrazku, ułożone są przez panią Belejowską.

Pomimo _ że wydawnictwo takie znacznego dosyć wymaga 
nakładu, jednak pragnąc o ile można uprzystępnić je dla 
ogółu, naznaczyliśmy cenę, niepraktykowanie u'lias nizka, 
bo tylko 20 kop. za całą serję1 złożoną z 25 obrazków. Ob­
razki te, stanowić mogą dla wielu oaób ładny i tani upomi­
nek, sprzedają się we wszystkich Księgarniach miejscowych 
i na prowincji. Gebethner i Wolff

— Magistrat Miasta W arszawy. — Na mocy Iustru- 
kcji, w r. 1850 wydanej i obowiązującej głównie oso­
by i fabryki zajmujące się wyrobem lub sprzedażą 
miar i wag różnego rodzaju, wszelkie miary i wagi 
przed ich sprzedażą przedewszystkiem poddane być 
winny sprawdzeniu i ostemplowaniu w Urzędzie Miar i 
Wag M. Warszawy, a dopiero po dopełnieniu tej for­
malności mogą być sprzedawane.

Ponieważ dało się kilkakrotnie dostrzedz,iż trudnią­
cy się wyrobem lub sprzedażą rzeczonych miar i wag 
sprzedają takowe bez poprzedniego poddania spraw­
dzeniu i ostemplowaniu przez co narażają na odpowie­
dzialność osoby, które tłómaczą się nieświadomością 
przepisów, przeto podając o powyżej zacytowanym 
przepisie prawa do wiadomości osób interesowanych 
Magistrat widzi potrzebę ostrzedz, iż jeżeli, po ogło­
szeniu niniejszego, u kogokolwiek bądź z handlują­
cych lub przemysłowców będą dostrzeżone miary i 
wagi nieostemplowane, to tak sprzedający, jak również 
i nabywający takowe, będą pociągani w drodze poli- 
cyjuo-sądowej do odpowiedzialności prawem przepi­
sanej.— P. o. Prezydenta, Jeneralnego Sztabu Jene- 
rał-Major Witkowski.— Naczelnik Kancelarji Zdzi- 
tou-iecki.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Warszawska Izba Skarbowa

podaje do powszechnej wiadomości, że mająca się odbyć 
w dniu 5 (17) Grudnia 1870 roku, licytacja'na sprzedaż mie­
dzi, w_ skutek postanowienia Izby Skarbowej z dnia 2 (14) 
Grijjlnia r. b., odłożoną została na dzień 27 Stycznia (8 Lu­
tego 1871 roku, i że z mocy tego postanowienia, rzeczona 
licytacja odbędzie się w terminie powyżej oznaczonym, t. j. 
w dniu 27 Stycznia (8 Lutego) 1871 roku, o godzinie 12ej 
w południe, w sali posiedzeń Izby Skarbowej, in plus, przez 
opieczętowaue deklaracje na sprzedaż miedzi:

1. W cegłach sztuk 413, obejmujących wagi pudów 218 
fun. 11 zołot. 30.

2. W  kawałkach i obrzynkach, obejmujących wagi pudów 
24 fun. 36; w ogóle pudów 243 fun. 7 zołot. 30.

Wysokość snmmy, od której rozpocznie się licytacja, ozna­
cza się za pud miedzi w cegłach rs. 12, a za pud takiejże 
miedzi w kawałkach i obrzynkach rs. 10 kop. 40.

Powyższą miedź można obejrzeć w KassieGubernjalnej War­
szawskiej od godziny lOej rano do godziny 2ej po południu, 
za zgłoszeniem się do Kassjera Gubernialnego.

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w Warszawskiej 
Izbie Skarbowej.

Ubiegający się o kupno powyższe obowiązany złożyć kaucję 
na miedź w cegłach rs. 2G2, a na miedź w kawałkach i ob­
rzynkach rs. 34 w gotowiźuie lub w papierach publiczych.

Deklaracje powinne być napisane w russkim języku podług 
formy wydrukowanej w Dzienniku Warszawskim' i przedsta­
wione Warszawskiej Izbie Skarbowej, lub przesłane pocztą 
w terminie licytacyjnym.

Deklaracje podane nie w terminie licytacyjnym, lub nie 
podług formy przepisanej, lub też z poprawkami i zawierają­
ce warunki, przeciwne warunkom licytacyjnym, a także bez 
dołączenia kaucji, będą uznane za nieważne.

(1 -3) - 3 -

OBWIESZCZENIE.
Wójt Gminy Jabłonna.

Po zmarłym bezpotomnie w mieście Warszawie w reku 
18G9 Klemensie Michniewskim, b. Woźnym Biura Powiatu 
Warszawskiego, pozostałą we wsi Chotomów, gminie Jabłon­
na, powiecie Warszawskim, Osada włościańska, pod Nrem 33 
Tabellą likwidacyjną objęta, złożona z gruntu dziesiatyn 2 
(morgów 4 prętów 232), wzywam przeto wszystkich mających 
prawo do sukcessji tej, ażeby w ciągu miesiąca jednego od 
chwili ostatniego ogłoszenia, zgłosili się do Urzędu mego 
z właściwemi dowodami, lubo w przeciwnym razie z Osadą ta 
w myśl prawa postąpiouem będzie.

W Jabłonny, dnia 12 (24) Listopada 1870 roku. 
(3—3) -9771— Dąbrowski.



«3. BEL W EO EŁ ,

UMER

FŹEKOLAgT _
F A B R Y K A

UMER

W A R S Z A W I E .

przy ulicy Miodowej, wprost Rządu G-ubernjalnego w Warszawie.

Poleca uiniejszem Szanownej Publiczności swoje zaszczytnie zna­
ne wyroby jak najdelikatniej tartej Czekolady i Cakao, których 

ceny w mym Zakładzie są następujące. 8
A. C z e k o l a d y  w  p r o s z k a c l i  C z e k o l a d y  € le s se i* o w e s

i i  s i  Z najdelikatniejszej czekolady, wanilją i innemi delikat-
w  paczknch /2 11 funtowy ch inemi smakami zaprawiona, w rozmaitych kształtach

Czekolada zdrowia (familijna,) funt kop. 30. 1 stosownych obwolutach zawinięta, ja. oto: Choco-
Czekolada wanilj owa ^familijną), funt kop. 37V8. at des dames, Mexicain* Nap Mitain, e

B. C z e k o la d a  w  ta .M ic z k e i.e k :  __ S rałll e, funt rś. i, ,° . „
Czekolada zdrowia (domowa) w paczkach fnntowych, funt Croquette ue voyage w pudełkach po 7* 1 Va funta, po 

kop. 30. „  .kop. 90.
w 'Vł> j/a funtowych, 

w paczkach 7* i Vs

Czekolada zdrowia delikatniejsza 
funt kop. 37 l J 2  i 45.

Czekolada zdrowia najdelikatniejsza 
funtowych, funt kop. 50 i 75.

C. C z e k o la d a  w a n iljo w a :
Czekolada waniljowa delikatnego gatunku, funt k. 50 i GO
Czekolaka waniljowa najdelikatniejszego gktunku, funt lo 

75 i 90.
Czekoloda z podwójnem smakiem waniljowym (non plus 

ultra), funt rs. 1 kop. 20.

D. C a k a o  ta r te :
Kakao w tabliczkach najlepszy gatunek, funt kop. GO.
Kakao w proszku (bez tłustych części enlochlt), funt ko­

piejek G5,
Kakaowe masło zupełnie czyste (Chemisch rein), funt rs. 1 

kop. 50. Biorącym w większej ilości ustępuje sie ra­
bat.

Chocolat de fantaisie, w rozmaitych ładnie wytłoczonych 
kształtach, funt po rs. 1 kop. 20.

F ’r a l i u y :
Nadziewane rozmaitemi delikatnemi masami, w najlep­

szych smakach, jako to: orzechowe, migdałowe pra­
żone (praline) Fondent a la creme i z likworem 
w kilkunastu odmiennych smakach, funt po k. 90.

P a s t y l k i  c z e k o l a d o w e :
Pastylki z wanilją, bez mączka gładkie, funt kop. 60, naj­

delikatniejszych podwójnie wanilją zaprawione, funt 
kop. 75.

Pastylki bez wanilii, maczkiem cukrowym obsypywane, funt 
kop. 50.
J P sB d c łk a  10 C a sek o la d k s& m s:

Napełnione rozmaitemi uajdelikatniejszemi czekoladka­
mi sztuka po kop. 20, 30,50, 60 i 75, oraz eleganc­
kie i bardzo gustowne Paryzkie fantazyjne Pudełka 
z rozmaitemi ładnemi wewnątrz nłożonemi widocz­
kami, sztuka po rs. 1, rs. 1 k. 20 i rs. 11;: 50.

Kakao dla cukierników w bryłach po 10, 20 i 40 funtów, 
funt po kop. 4772-

UWAGA. Sprzedaż wszystkich moicli wyrobów czekoladowych znajduj;), i sprzedają się po tej same 
cenie co w moim Zakładzie w filii przy rogu ulicy Chmielnej i Marszałkowskiej obok Handlu W-go Ty 
rankiew icza oraz we wszystkich Sklepach M erkurego, jako i na Prowincji we wszystkich znaczniejszych 
Handlach. .

OSTRZEŻENIE. Powszechnie i oddawna znana z swej dobroci Czekolada mojego wyrobu przez dobie­
ranie zawsze do tejże najlepszego produktu, zjednała mnie u Sz. Publiczności ogólną, wziętość i pokop 
tych moich wyrobów a szczególniej na Prowincji tak  poszukiwana Czekolada mojej fabryki; dało powód 
kilku tutejszym fabrykantom  do naśladowania powierzchowności moich wyrobów nadając jej ten sam 
k sz ta łt i  etykiety, których z tej przyczyny zmienić na nowe musiałem.

Przeto  dla wyprowadzenia Sz. Kupujących z pom yłek i odróżniania mojej od naśladowanej Czeko­
lady upraszam  o zwrócenie na niniejsze uwagi, iż każda tabliczka oprócz wytłoczonego na uiej gatunku 
Czekolady i firmy fabryki C. E. W EDEL, zawinięta w paczkach funtowych z wydrukowanym na niej 
adresem  fabryki, gatunku i ceny czekolady, i zaopatrzoną jest moim własnoręcznym podpisem fac simile 
______________ (5—6)___________ -  9875 —   C. E. WEDEL- .



Żądają N auczyciela  posiadającego język rossyjski i z nie­
miecką konwersacją, do jednego Chłopczy ________  _ tłopczyka sposobiącego się
do Ilgiej klassy Gimnazjum filologicznego; G uw ernantkę  
posiadającą dobrze język francuzki, niemiecki i muzykę, tu­
dzież B onę Niemkę z Krawiecczyzną, na prowincję. Wiado­
mość u zajmującej się stręczeniem Guwernerów i Guwernan­
tek, M arji D ąb row sk iej, na Krakowskiem-Przedmieściu, 
Nr 7, pałac Wgo Grodzickiego, w drugim podwórzu na lewo 
Isze piętro, Nr 44 mieszkania. Tamże szuka pomieszczenia 
wmieście lub na prowincji G u w ern ernieumiejąey porossyj- 
sku, także A n gie lk a  posiadająca języki francuzki ^n ie­
miecki, chce dawać Lekcje konwersacji. (2—3)—1025o—

Potrzebną jest

N a u c z y c i e l k a
z wyższym patentem, posiadająca język niemiecki, na Pensję 
w Łodzi, z pensją Rs. 200. Uprasza się o pozostawienie a- 
dressów w Redakcji „Kurjera Warszawskiego11 pod literą S.

(1- 3) —99—

H S *  Potrzebną jest Niemka
do chorej osoby.

Ulica Grzybowska, Nr 13, mieszkania Nr 1.
s (2 -3 )  - 7 4 -

iadectwami, może znaleźć miejsce zaraz w bliz- 
wy. Wiadomość przy ulicy Nowy-Swiat, Nr 37,

z dobremi świac
kości AYarszawy, 
mieszkania Nr 3. (2 - 3} 83 -

Potrzebna jest:

p a i a  m
lub Bona niemka, do jednej osoby z dobrą konduitą. Bliższą 
wiadomość powziąść można w domu Wołowicza na Nowym- 
Świecie, Nr 1274/5 na pierwszem piętrze, od 12-ej z rana do 
4-ej po południu, mieszkania Nr 8. (3—3)—18 -

Pod firmą

Walerji Lewickiej,
S k ład  B ie lizn y  gotow ej i  Z a k ła d  szycia

przy ulicy Hr. Berga, sprzedaje starannie wykonaną, wyrobu 
własnego bieliznę damskąi'męzką,po cenach umiarkowanych; 
oraz przyjmuje obstalunki wszelkie. (1—3) ■ -— S8 —

Potrzebna jest
za?®  ,

nn. pierwszy numer domu murowanego na spłacenie summy 
7,000 rubli. ■ - Ktoby z Panów miał do ulokowania, raczy 
adres przesłać pod Nr. 605 przy ulicy Bielańskiej, do Za- 
ehartowicza ślusarza — bez pośrednictwa. (2- 3)- —13—

Zaopatrzywszy się obecnie w znaczną partję D rzew a  
sosn ow ego , mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, 
że sprzedaję sążeń  kubiczny w  szczapach z dosta­
w ą  po R u b li srebrem  d ziew ięć  z wykładem na miej­
scu podług miary borowej.

D rzew o suche i  grube.
Obstalunki przyjmujemy w Składzie Węgla kamiennego i 

Drzewa opałowego P. Czernichowski i Ska, przy Alei Jero­
zolimskiej, Nr 43. P . C zernichow ski.
(4 -10 ) --10315- Z . S troyn ow sk i.

Za Rs. 2,400 jeot do sprzedania w Osadzie 
, miejskiej Mokobody, powiecie Siedleckim, N ie- 

m g r | , ruchom ość, składająca się: z Domu mieszkal- 
i p i ®  nego drewnianego wewnątrz tynkowanego, o 4ch 

Pokojach, Kuchni i Spiżarni, Officynki drewnianej z2ch Po­
koików złożonej, 2ch Stodół, 2ch Spichlerzy, Obory, Stajni, 
Wozowni, Owczarni, 6 Chlewów, Ogródka owocowego, Ogro- 
$ów warzywnych - i Gruntu w ogóle dziesiatyn 22 lj2 (mor- 
«ów 45. Bliższych szczegółów powziąść można w Warszawie 
przy ulicy Leszno, Nr 54 nowy, na lszem piętrze od frontu, 
sv mieszkaniu Wgo Artura Śliwińskiego. (2 -3 ) - 7 1 -

liadom ość dla Młyoarzy.
G A Z Ę  p raw d ziw ą  Francuzką na p ytle ,

po cenach przystępnych poleca
L . Scheurich,,

Ulica Czysta, Nr 4. 
(5 - 6 ) - 10222 -

M A uiU iIi«  mUlDiił m
Warszawskich i Zagranicznych •

pod firmą: ft
P. G-LOBKS, S

przy rogu ulic Senatorskiej i Rymar- •  
skiej Nr 47 la. £

Hf Poleca się doborem M ebli w najświeższych gatun-
#  kach i fasonach po cenach umiarkowanych. _
18 Tamże główny i wyłączny skład M ebli g iętycn  ę B raci T h on et w Wiedniu, które to meble przedają
#  się po cenach stałych fabrycznych, 
i  / i _ i n )  —  i u , 2 i y  —

k u r e k .

Aptekarza LEVASSEUR.
lidilU U) »* ' '  4 . i  i n •
cznych W-nych Gallego i Lud. Spiessa.

Rubli srebrem

2701) *. 5000
lctohy miał do pożyczenia, może takowe umieście nabypotece 
domu znacznego, w pierwszorzędnem położeniu będącego, 
Wiadomość w Redakcji niniejszego Kurjera.

(2 -3 ) •  — 36 -

RZĄDGĘ DOBR
większych, znającego dokładnie rolnictwo, leśnictwo, technikę 
i mechanikę rolniczą, rachunkowość i budownictwo, polecić 

mogę jak najlepiej.
Preases Towarzystwa 

Centralnego Gospodarczego
dla W. Ks. Poznańskiego, Wolniewicz.

Bliższą wiadomość powziąść można i także w Redakcji 
„Gazety Polskiej.11 (6- -6) —9627

Wyrobów Koszykarskich:
Jako to: Kanap, Foteli, Krzeseł, Stołów, Pa­

rawanów, Szafek do książek i nót, Altan bluszczowych, Sto­
łów do kwiatów, Stolików do czytania i do robótek damskich, 
Kanapek, Foteli, Stoliczków oraz Krzesełek dla dzieci; Koły­
sek, Koszyków do papieru, do podróży, do bielizny, do drze- 

Koszyków ręcznych tak dla dorosłych, jak i dla dzieci do 
tół i t. p., nabyć można, wyrabianych na sposób zagrani-

wa: 
szkół
czny jak i "krajowy, u S Z Y M O N A  C Z E R N IE J E W -  

J SK IE G O  K oszykarza ,
Nr 1311, w domu Obywatela Yocka;przy ulicy Nowy-Swiat, ...

w drugim domu od ulicy Ordynackiej.
NB. Tamże przyjmują się i zamówienia na wszystkie po­

wyższe przedmioty, jak również na wszelkie wyroby w zakres 
koszykarski wchodzące, nadto i wyplatanie Bryczek Półkosz- 
ków, Koszy do fabryk, wyplatanie krzeseł trzciny i t. d., a to 
wszystko w cenie nader umiarkowanej, akuratnie i w ozna­
czonym czasie. — Za dobroć i trwałość roboty poręcza się

— 6639 —



©
zagranicznych

J*. KAOZYl̂ SKIEO-O Sc OOMP.,

£ 1
- i #  ®

p rzy  u lic y  S en a to r sk ie j  p od  N r  4 7 3 B ,n o w y  2 5 ,  w  dom u W . B r u n w e jn w  d a w n ie j P e ty s k u s a  {§)
łS S  Otrzymał Tarlatany kolorowe i białe, Półbatysty kolorowe i-białe, Batysty szkockie białe, Muśliny szwajcarskie i ( f )  

angielskie Sultany, Alpacci, Kaszemiry białe i kolorowe, Firanki pasowane i na łokcie w różnych gatunkach, Ponezo- 2C 
<§D chy białe tuzin od rs, 2 kop. 25 do rs. 13 kop. 50, Pończochy dziecinne wełaianne i bawełniane. (2 -9 )  — 49 -  K*}

©©©©(I)®©#®©©©##©® ©©©©©©© ©©©©©©©© ©©©©©
m  a  * m a  i jS A A A

SOWA PBRARBIA
A. Łapińskiego i S-ki

przy ulicy Aony-Świiił. wprost 
Ś-to-KrzyzfeieJ, I r  94.

Zaopatrzywszy się w nowy ap- 
parat do przechowywania długi 
czas P ą c z k ó w  w świeżości, jest 
w stanie dostarczyć żądają cym wciąż 
takowych, dobrze, zdrowo i smacz- 
tnie przygotowanych, ale tylko 
w sklepie głównym przy ulicy No- 
wy-Swiat, zaś F a w o r k i nietylko 
tu, a le i we wszystkich fil ja  cli na­
być można, jak niemniej c ia sta  i  
su ch a rk i do kawy i herbaty u- 
żywane, a mianowicie:

1. Przy ulicy M a r sz a łk o w ­
sk ie j w domu P. G u ndelacha, 
Nr 72.

2. Przy ulicy R y m a rsk ie j, 
w domu P. K in d erfreu n d a , Nr
14.

3. Przy ulicy Grzybowskiej 
w domu Pana PrzygockiegoN r24.

4. Przy ulicy D łu g iej w domu P. B o k h a n a , Nr 14.
5. Przy ulicy Nowolipki, w domu Pana L ip ie c ,Nr 2376b.

(2 S ) ____________ 53 —
W Zakładzie Restauracyjnym, w domu Nr 32 (1126) 

przy ulicy Żelaznej, w ciągu Karnawału, wypiekane będą co­
dziennie świeże i smaczne i

£  P A C Z K I ,
• p o  Iiop. 2‘/2 i lj/s- 

Zamówienia od godziny Bej pó południu przyjmuję 
(2—3)—10334 ,  C za rn eck a :

Rs. 6,450 i 4,000,£gu „„ . . .
P n U  są do wypożyczenia na lsze Numera Hypotek Do- 

mów murowanych w pierwszo-rzędnem pęłożeniu. 
Bliższa wiadomość w Redakcji „Kurjera "Warszawskiego.** 

(3 3) —10333—

mmm
D la  W i a d o m o ś c i .  |

Nr 9, ulica Marszałkowska jak Nowa Wieś, daleko 
jeszcze ku Rogatce Mokotowskiej, dom J. Rybińskie­
go, w nowo urządzonych S k le p a c h  dostać można 
wszelkich artykułów żywności i innych począwszy od 
wyrobów z P ie k a r n i i M ły n a  dawniej B a n k o ­
w e g o  jak firma wskazuje aż do m ięsa  każdego ro­
dzaju i gatunku i to po cenach takich samych jak 
na targach warszawskich, gdzie utrzymujący — wdo­
wa z rodziną D e r e n t  i W a jn e r to w ie  dopełniać 
będą wszelkich sumiennych warunków sprzedaży dla 
zjednania łaskawej wziętości u W W. okolicznych 
mieszkańców, - u D e r e n to w e j oprócz D y s tr y b u ­
cji, T ab ak . T y tu n iu , C y g a r  i  P a p ie r o só w  
przyjmują się opłaty na zamówienia p ism  perjo- 
d yczn ych .
Nadto w tymże domu są do wynajęcia różne L o ­

k a le  większe i mniejsze a nawet i pojednym poko­
ju z angielskieini kuchenkami przydatne a k u sz e r ­
k om  dla słabych, suche, ciepłe, tanie, z meblami lub 
bez mebli, na czas dłuższy lub najkrótszy, stosownie 
do życzeń; wiecie wolny wstęp do spaceru ty miejsco­
wym dużym fruktowym Ogrodzie,— każdego czasu są 
do wynajęcia,— Stróż Wojciech przy bramie wskaże 
do Rządcy. ( 3 - 6 )  —1.0196—

NOWY TRANSPORT

Angielskiego, bez odoru, K a n el-K o h le  zwanego, nadszedł 
do Składu mego naprzeciwko Banku, przy ulicy Elektoralnej, 

pod Nr 795.
(7—14) —9963— S ta n is ła w  B au m an n

11 I C O  OD OGNIA
w St. PETER SBD R G J^

z kapitałem zakładowym
R U B L I S R E B R E M  £ ,500 ,0 0 0 .

Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju Ruchomości domowych, Towarów, Ruchomości i Zapasów Fabrycznych i 
gospodarskich, przeciw stratom od ognia pod korzystnemi warunkami przy ubezpieczeniach S ta ły c h  n a  la t  p ięć  i  d łu ­
żej Towarzystwo udziela stosowny rabat ze składki i w rozkładzie opłaty takowej czyni możliwe dogodności.

, Regulowanie strat i wypłata należności odbywa się na zasadach sprawiedliwych z wszelką możliwą szybkością, w razie 
zaś mogących zajść sporów, Towarzystwo poddaje się wyrokom Sądów Królestwa, do czego obiera sobie prawne mieszkanie 
w biurze Generalnej Agencji.—G en era ln y  A g e n t ,  M I K O Ł A J  R O T W A N D .

(8 -89 — 9896 - Biuro przy ulicy Nalewki, w domu W-go A. Glass, dawniej Natansona, pad Nr 2244« (11  nowy>



Kanarki Tyrolskie
samce i samice, oraz S k o w ro n k i Gdańskie i k ilka  M ałp 
niew ielkich, mam do sprzedania w H otelu P a rp k im  N r 57, 
od godziny 9 rano do 3 po południu.— C R O S S .  —79—

Magazyn z Bielizną, gotową,
•__1 ____? _  - I ’  „ V  A ____ / . I ,  ł n tn in in n i r  fi 10  f  f t o ł n o n  ,7przy jednej z ulic głównych istniejący od lat^ trzech, z  repu­

tacją wyrobioną; oraz z należącą do^ tegoż M agazynu

S z w a l n i ą
dzieaiąć Pracownic i trzy  Maszyny zatrudn iającą, 

je s t  do nabycia.

Trzy Maszyny do szycia,
system u Schm idta i Pollacka, 

są do sprzedania razem  lub pojedynczo. 
W iadom ość w B azarze Stowarzyszenia M erkury.

(•2-3) - 8 9 -

P rzy  ulicy N iecałej na  1-cm p iętrze, w domu Krupego 
N r 12 nowy, otworzoną została z dm em r l  Stycznia io < i 

F A B R Y K A  K W IA T Ó W
'pod firm ą 

A. Szymkiewicz i S-ka_
Znaczny zapas K w ia tó w , nieustępujących Paryzkim , 

daje możność zadowolnienia najw yszukańsze gusta.
(4 -1 0 )  - _ 8 0 ^ -------

Do sprzedania po ceaie zniżonej!
F utro  Popielice z pokryciem, w dobrym stanie, rozm aite p ra ­
wdziwe koronkowe ubrania . W iadom ość przy ulicy Now>- 
Św iat, dom W -ej Dąbrowskiej, N r nowy 56, m ieszk an ia  N r 
4, od godziny 9 z ra n a  do 1 po południu.

( 2 - 3 )  — 3o —

Z  powodu ostatniej potrzeby je s t  do sprzedania;

Salopa sukienna,
ionatam i podbita m ało używana, ktoby kup ił, zrobi m iłosier­
ny  uczynek, nieszczęśliwej rodzinie. U lica Furm anska trzeci 
dom od rogu B ednarskiej, N r 14 nowy, n a  pierwszem  P1?^'26 
m ieszkania N r 8 od frontu. (3—3) lUooa -

Folwark Wojciechowice,
położony przy szosse, 2 w iorsty od rzek i N arw i, na trakcie , 
jad ą c  od m iasta powiatowego O strołęki do m iasta gubern ja l- 
nego Łomży, na  4ej wiorście, z Zabudow aniam i g o sp o d a rsk i­
mi, K a r c z m ą ,  K uźnią murowaną, Domem m ieszkalnym , Cegielnią 
z P rzyrządam i, gdzie się w yrabia Cegła dachówka w znacznej 
ilości,G runtam i, Ł ąkam i,Lasem  dębowym,olszowym i sosnowym, 
obejm ujący dziesiatyn 150 (włók 10), jes t do nabycia. Poin­
formować się można o wszystkiem na  m iejscu u  W łaściciela.

(7—8) —9760—________

Futro Niedźwiadki,
pokryte suknem  granatowem  z odejmowaną peleryną, mało u- 
lyw ane, za rs. 100. M undur galowy z haftem  klassy 8-ej za­
rządu  Skarbowego, także mało używany za  rs. 2o, oraz wice 
m u n d u r ,- s ą  do sprzedania. W iadomość przy ulicy M arszał­
kowskiej N r. 16 nowy, m ieszkania N r 10. (3 - 3 )~ u > żo u —

M łyn w odny  o 4ch kołach je s t  do 
sprzedania we wsi W ale, w iorst 6 od m. R a­
wy, w raz z należącem i doń Ogrodami, łąka- 

sJ ini i  1,5-stu dziesiatynam i (włóką) dobrego 
g run tu  ornego nowo-polskiej m iary. Praw o do tej własnościffru u iu  uruegu   w ^  .
je s t wieczyste. TFiadomość bliższą powziąśc można w Kawie, 
m S teo zak o n n eg o  M ich ała  Z auer. (8—8y — —

FRANCUZKA,
w młodym lub średnim  w ieku znajdzie pomieszczenie i u trzy­
m anie z usługą w domu familijnym przy małych obowiązkach 
konwersacji i dozoru nad dziećmi w pewnych tylko godzi­
nach. W iadomość w każdej porze przy ulicy Złotej, w domu 
N r 13-ty m ieszkania 12-ty. ( 3 - 3 ) -  23—

GORZELNIK
teoretycznie i praktycznie wykształcony, znaleźć może zaraz 
miejsce do gorzelni poruszanej siłą  koni — gdzie zacior je s t 

dw adzieścia korcy kartofli.
W ynagrodzenie od superaty . -  Ktoby z pp . Gorzelników 

żad a ł wejść w umowę, zechce w d. 8 stycznia 1871 r. z ran a  
zgłosić się na ulicę Leszno N r. 723 ; gdzie miejscowy stróż 
wskaże. N adm ienia się, że skoro umowa zaw artą będzie, obo­
wiązek bez stra ty  czasu objąć winien p, Gorzelany.

(3 - 4 ) -  - 8 -

0 Lekcjach Kroju Sukien Damskich.
Gruntownie Kroju nauczyć się można tylko za pomocą fran- 

cuzkiej, metody, k tó ra  je s t dokładniejszą od wszystkich in­
nych, i k tórej zasadę stanowi odpowiednia lin ja, a  nadto
. . • # r 1 . .1 ... .1_ 1.____G.iLrtio nnAniltttrzeba  umieć szyć po kraw iecku, bo bez tego Suknia, choćby 
najlepiej skrojona, nie będzie dobrą. Osoby interessowane r a - , 
czą sie zgłosić do Z akładu  Krawieckiego D am skiego W o- 
nickiej, przy ulicy Śto-Krzyzkiej pod N rem  1345, w drugim  
domu oa Nowego-Światu, n a  lszeni p iętrze  od frontu. Tam że 
dostać m ożna lin ijek  do tegoż kroju.

J  ( 2 - 4 )  —10283 —

G ardoroba m ęzka sprzedaje się po cenie 
niepraktykow anie nizkiej w M agazynie kupca A . 
W innickiego.

Ulica D ługa, N r 25 nowy

Z powodu wprowadzenia' w użycie nowego 
sposobu b ran ia  m iary, ze znaczną oszczędnością 
m aterjału , okazało się ’ możebnem obniżenie cen. 

(2 6) — 10,325 -

Z a  niesłychanie n izk ą  ce n ę !!!
je s t do sprzedania

Suknia balowa, lekka, biała,
n a  zielonym batyście, z zielonemi w stążkam i, zrobiona w je ­
dnym z najpierw szych tutejszych magazynów, podług ostatniej 
mody. Obejrzeć j ą  można na p lacu  W areckim , w dom uW -żnej 
Neubaurowei. Stróż miejscowy wskaże w łaścicielkę sukni.

( 2 - 2 )  >:■- - 9 3 -

A. lilodrowskiego,
przy  u licy  N iecałej N r  3  now y.

Posiada znaczny zapas; Powozów elegancko gustownie po-
dług najnowszych fasonów wykończonych, oraz K arety po- 

...  i jednokonne są nowe i używane; je s t takżeczwórne, potrójne ijuuuoavuuv     -
pozostawiona do sprzedania  K are ta  podwojna w dobrym  s ta ­
nie i w przystęp nej cenie. • (3—o)—21

0 .

PIGUŁKI SOORDIUM,
Maść doktora A n d r t  Lebel autora m onografji hemo­
roidów, u lica de PĘchiąuier, N r 14 w P aryżu  KURA­
CJA RADYKALNA HEMOROIDÓW.

<
i

(52
Skład w W arszawie u  A. F . GALLE. 

-105) -  5506 —



JU Do sprzedania jggf-gSs)

Meble Mahoniowe,
 __ t. j. Garnitur składający się z liana-

py, 2ch Foteli, Ou Krzeseł, 1'ypsetn krytych, Stół przed kana­
pę, Kozetka, 6 Napoleonek, 2 Stoliki do kart, 2 Szafy rozbie­
rane, Szafka do bielizny, para Łóżek, Biórko, Szezląg skórą 
kryty, 2 Lustra i Kredens jesionowy na kolor orzechowy" 
Wszystko w najlepszym stanie. Wiadomość przy ulicy Hożej, 
idąc od Trzech Krzyży trzeci dom, Nr 5 nowy, na parterze 
od frontu, Nr 1 mieszkania. Stróż wskaże. (2—3)—90—

B illard  bardzo mało używany 
z fabryki Troschla, oraz bile, kije, 
szafa i lampy, są do sprzedania za 
nader nizką cenę. Wiadomość w skła- 
dzie win KaroIa”Lesisz, Krakowskie- 

Przed., obok Dziekanki, Nr 26675. (2—3) — 80 —

m a£IPozostawiony jest do sprze­
dania w Składzie Fortepjanów 
i Pianin Zagranicznych L .
F rankla , przy rogu ulicy --

Bielańskiej i Tłomackiej, Nr 599ab, Fortepjan orzecho­
w y , bardzo mało używany, z jednej z pierwszej fabryki za­
granicznej, o 7 oktawach, najnowszego fasonu i konstrukcji, 
z tonem pełnym, silnym i śpiewnym, za bardzo przystępną 
cenę Rs. 190; oraz Pianino palisandrow e bardzo mało 
używane, prawie jak zupełnie nowe, z jednej z pierwszej fa­
bryki zagranicznej, o 7miu oktawach, z całym Blatem metalo­
wym i Szprejcami, najnowszej konstrukcji i fasonu, ozdobne, 
z tonem pełnym, silnym i śpiewnym, mocno zbudowane, za 
bardzo przystępną cenę. Pakowanie Fortepjanów i Pianin na 
mieście, uskutecznia sie za bardzo przystępną cenę.

(2 -3 ) - 5 8 -

Jest do sprzena i  e i

Garnitur Mebli za rs. 150,
.—- widzieć można, przy rogu ulic Oboźnej i

Krakowskiego-Przedmieścia, Nr domu 405 (nowy 4j), lokalu 
Nr 5. (2—3) . 52 —m ni!ni ii

i  M A & A Z Y K H E B L I
egzystujące od lat kilkunastu przy ulicy Nowy-Świat, pod Nr 
52 (1306), prawie naprzeciw Apteki Wgo Koopego, zaopa­
trzone zostały w różne garnitury M ebli z pokryciem i bez 
jakoteż i inne ^pojedyncze M e b l e  mogące służyć do’ 
kompletnyeli umeblowań salonów i buduarów, w najświeższych 
fasonach. urzędowej roboty na różne ceny a bardzo przystę­
pne, mając to na uwadze, iż mały zysk a częsty wiecej przy­
niesie korzyści, jak rzadki a duży. “

F. Ostaszewski.
(3 -6 )_________________-1 0 3 0 4 -

Jest do sprzedania

Koń, maści gniadej,
zdatny pod wierzch, jakoteż i zaprzęgu li- 

czący lat 6 skończonych, przy ulicy Nowy-Świat, Nr" 1270 
nowy 9. Tamże jest S tó ł nowy do sprzedania.

(2- 2) 39

tjgfet Jest do sprzedania G arnitur MEBT.t
| | | I  M masiw mahoniowych, 6 Krzeseł, 2 Fotele, 1 Ka 

~ T l m m  Uapa i Stół’ kryte brogatelą. Robota powyż-
• szych Mebli tak stolarska jak i tapicerska,
jest wykończona pracowicie i gustownie. AV teraźniejszej po­
rze znajdzie się wiele Osób potrzebujących Mebli, ja  zaś 
chcę się kontentować małym procentem i sumiennym zyskiem, 
rakże można dostać i Orzechowych Mebli z droższych garni­
turów, lub całkiem krytych, i to pod zareczeuiem na lat kil­
ka za trwałość i urzędowość Mebli. Ulica róg Brackiej i 
Widok Nr 1578 (2). Wiadomość u Tapicera L. Brenert.

(3—3) -  10261 —

z czem

Do Składu Drożdży,
i S tatków  kuchennych i gospodarskich,

Z m etalu zw anego B essem erstahl,
Sj, g C U O IF E Ł I);

na Ki'akowskiem-Przedmieściu pod Nrem 60 nowym, 
gdzie nowa Wystawa Sztuk Pięknych, 

nadchodzą ciągle świeże transporta; 
skład poleca się względom Szanownej Publiczności. 
________  (1-12) - 9 1 -

Maszyna do szycia
Wheelera i Wilsona, mało używana, jest do odstąpienia za 
pomierną cenę. Tamże jest do sprzedania P IE S E K  Char- 
cik Angielski, pięknej rassy, mający 4 miesiące. Ulica Śto* 
Krzyzka, Nr 5 (1345), u Tomaszewskiej. (1—1) —98—

Maszyna zupełnie nova, ulepszona,
Wheelera i Wilsona, bardzo dobra, na której codziennie sie 
szyje, jest za umiarkowaną cenę do sprzedania. Ulicą Leszno, 

Nr o2 nowy, drugie piętro w podwórzu w oficynie.
  ___________ M ___________ - 9 6 -

W T T ilA  odległa od Warszawy wiorst 24, a od Fabryki 
• V u r i ,  tukru  3 wiorsty, zawierająca około 6 0 0  dzic- 

sia tyn  ( 3 0  w łó k ), w czem jest znakomita ilość łąk po­
prawnych, jest do sprzedania lub zam iany na Dom  al­
bo Sum m y Hypoteczne, pod korzystnemi warunkami, z przy­
czyny, ze Właściciel nie może się sam zajmować. Wszelkie 
możebne ułatwienia uczynione będa przy sprzedaży. Ponie­
waż na gruncie znajduje się znaczna ilość Siana i Słomy, o- 
raz dogodne Budowle, przeto mogą być przyjęte Inwentarze 
do_  przezimowania ua warunkach przystępnych. -  Tamże 
OGROD obfitujący w Drzewa owocowe, oraz W IA T R A K  
do wydzierżawienia. — Wiadomość w Składzie Sukna Nowa­
kowskiego, przy ulicy Ndwo-Senatorskiej, Nr 477.
  ( 1- 1 2 ) —9 4 —

Jest do sprzedania FITTED,
wyborowe Niedźwiedzie, pokryte suknem: Kołnierz z Lisów 
Niebieskich. Wiadomość na Nowym-Świecie, Nr 37 na dru- 
giem piętrze od frontu, obok Apteki W go Koopego. ’
   (3—3)_____________  —10343—

Garderoba i B ie lizn a  męzka do zbycia: P aleto  pięk­
ne sy bery nowe watowe mat granat prawie nowe rs. 25 Tu- 
żurek  czarny rs. 18; R aglan rs. 15, T u żu rek  stary rs. 
4 kop. 50, Czapka nowa futrzana rybna, K apelusze sto­
sowany i cylinder, Szpada, K oszu l webowych dwa tuziny 
Gaci płóciennych tuzin, a barchanowych pół tuzina, Firan- 
k i haftowane do dwóch okien, K anapa mahoniowa skóra 
amer. kryta, Stoł, dwa Z egark i cylindry złoty rs. 25 i 
srebrny 7 i wiele innych rzeczy, Ulica Solna Nr 819, w oficy­
nie 1-sze piętro. (2—2) _  41 _

Z powodu braku miejsca, są  do zby­
cia” Stół jadalny kwadratowy jesionowy, 
Szlaban orzechowy, Skrzynka długa za­
mykana, Obrazy owalne w pięknych zło­

conych ramach, bardzo zdobiące pokoje sztuk 4  i kilka obra­
zów w ramach czarnych; Dywan wielki z dwóch części, na 
duży kwadratowy pokój rs. 60, Lampa bronzowa z "lichta­
rzem wisząca, Lampy dwie angielskie rs. 90, Zegar stołowy 
na postumencie marmurowym z ozdobami z malachitu i bron- 
zowemi figurami, Zegar podróżny, Dwa wazony z fabryki 
Serwskiej rs. 75, Fortepjan koncertowy Erarda. Tamże są 
do sprzedania: Elkowe futro (Płaszcz na dobry wzrost, an­
gielskim suknem pokryty), Ubranie wojskowe, Księgozbiór 
książek ruskich i dzienników, oraz Szafa jesionowa do ksią­
żek, bez drzwiczek i szkła. Widzieć można codzień od 10 
rano do 4 wieczorem. Ulica Wiejska Nr 5 nowy, mieszka­
nia Nr 1. (2 -3 )  —10221—&

nowa, podwójna, jest do sprzedania. 
Wiadomość u Właściciela domu Nr 1565d (9) przy ulicy 
Chmielnej. (2—6) -10340-
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P o ś r e d n i c z y
w umieszczaniu:

Guwernantek, Gewernerów , Bon i osób do 
towarzystwa,

K a m i l l a  M i e r k o w s k a .
Ulica S-to Jenka, N r22 nowy. (2—12)—9998-

F a b ry k a  M achin i N arzędzi R olniczych w  P o n ik u
Mila od Żarek pod Janowem.

Ludzie złej woli (zwłaszcza mechanicy), nie przestają, roz­
głaszać o zupełnym przeniesieniu Fabryki Machin do Czę­
stochowy.

Zapobiegając fałszywym doniesieniom mam zaszczyt m- 
niejszem ogłosić że: .

Mając narzędzi roboczych na przeszłostu rękodzielnika, 
a z których zaledwie połowa była w użyciu, założyłem więc 
Filja fabryki z Ponika w Częstochowie pod Firmą H. Hafner 
et Comp. jak było w pismach i przez puszczone w obieg 
Cenniki ogłosźonem.

Fabryka W Poniku przy Kredycie Banku Polskiego, dla 
Właścicieli Dóbr jak również przy pomocy i protekcji JW. 
PP. Obywateli Ziemskich fabryka jak była, tuk i jest obe­
cnie ciągle w ruchu.

A przy sumiennym i dokładnem wykonywaniu nowych i 
reperacji używanych Machin oraz umiarkowanych cenach, na 
przyszłość czynną być. nie przestaje.-- A . R O Z Ę .
* 1 . (2 -3 ) -1 0 2 3 1 -  -

P A C Z K I ,
znane ze swej dobroci z lat poprzednich, wysmażają się i 
w roku bieżecein, po cenie kop. sr. 3, w Zakładzie Piernikar- 
skiem. H . W IT T C H B N ^

przy ulicy Senatorkiej pod Nr 468/9, naprzeciw Ko­
ścioła Ś-go Antoniego. (3—4,) — 55 —

DYSTRYBUCJA
wkorzystnem miejscu, jest do odstąpienia z powodu wyjazdu 

za cenę przystępną.
Wiadomość w Redakcji „Kurjera Warszawskiego."

(2 -3 ) - 7 3 -

Z kapitałem 2 0 0 0  lub 4 0 0 0  Rs., 
“'jako kaucja, poszukują pracy lub udziału 

w przedsiębierstwie jakiem. Wiadomość u 
- Pana Aleksandra Feista, właściciela fabry­

ki szczotek i pendzli. Ulica Senatorska vis a vis kościoła 
Ś-go Antoniego. (2—3)   ~  78 -

W Papryce Dzwonów
przy ulicy Samborskiej Nr 1923, dostać można D zw on­
k ó w  rozmaitej wielkości, biorącym w większych partjach od­
stępuje się rabat. (2—3) —44—

Do sprzedania:
S erw is  elegancki z Angielskiego szkła o 6 Kieliszkach 
z Karafką, W a za  do ponczu z metalu Britanique, oraz Lo- 
dow nica z ułatwionym przyrządem na 4 gatunki lodów. 
Wszystko zupełnie nowe. Ulica Dzika, Nr 2247F, na parte­
rze oćUfrontu z wejścia na lewo. (1— 1) —100—

Przy ulicy Krzywe-Koło pod Nr 186, u Krawca P. Bątkie- 
wicza, jest do sprzedania za nader przystępną cenę,

Szuba zupełnie nowa baranami podbita.
Z~Tcn a -' (1 -1 )  - 9 7 -

'S fit
Przy ulicy Leszno Nr 14, w mieszkaniu 

Nr 3, codziennie od godziny 4 po południu, 
powziąść można wiadomość o będących do

r .  —  - —  sprzedania za przystępną ceni
n i powozowych karych, zszorami ozuobnemi i
ło używanej, lekko zbudowanej. (1—3)

Larecie ma-
10,232 -

r a i  Do najęcia od Nowego Rokn
4 Pokoje, Przedpokój i Kuchnia, 

z Drwalką, Górą i Piwnicą.
Wiadomość na Now ym -Sw iecie, pod Nrem 45 nowym. 

Stróż miejscowy wskaże.
(1 3 -0  - 9 9 5 6 -

Z powodu wyjazdu są do wynajęcia w każdym czasie,

T r z y  F o k o j  e,
Kuchnia, Piwnica i Drwalka. Ulica Aleksandrja, Nr 2782. 

Wiadomość pod Nr 14, na dole.
(2-3)___________ - 6 4 - _____

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności jest do wynaję-
A, - TT -*"• ,• * • >.»? P*.l 1 I--*- —   i - ----------------------------TTT /1/TTVTTT

JU  TY yj Cl V..   f  Ł»-# «/

cia od Igo Kwietnia r. b., lub nawet wcześniej, w domu 
jansa, Krakowskie-Przedmieście, Nr 52,

A P A R T A M E N T ,
składający się z Su Pokoi, Przedpokoju, Łazienki, Spiżarni, 
Waterklozetu i Pomieszczenia dla służby. Urządzony jest 

wodociąg i gaz.
W tymże domu 2  Pokoje K aw ale rsk ie , do wynajęcia 

każdego czasu. ' (1—0) —102—

Pokój duży z sypialnią,
porządnie umeblowany, z osobnym wchodem na I-szem pię­
trze, może być z opałem, usługą lub bez, jest do wynajęcia 
każdego czasu, przy ulicy Długiej, dom Bokhana Nr 545/14 
Nr lokalu 29. (2—3)—10845—

Jest do wynajęcia

P I WN I C A ,
40 łokci długości i 24 szerokości, może służyć na lodownię czy­
li na skład Piwa bawarskiego. Ktoby sobie takową życzył, 
może zobaczyć przy ulicy Nowolipie w domu Pani J. Musz­
kat pod Nr 2244a, gdzie dystylarnia, co do ceny w dystylar- 
ni dowiedzieć się można. (2—3) -■ 63 —

Żądanym jest na lat kilka od 1 Kwietnia r. b.

Lokal na ł-e® piętrze od frontu,
złożony z 7 do 8 Pokoi z Przedpokojem, Kuchnią i potrzeba­
mi gospodarskiemi, w blizkości Ogrodu Saskiego, a przynaj­
mniej niezbyt od niego odległy, za cenę od rs. 800 do 900. 
Ktoby miął takowy do wynajęcia, zgłosić się raczy bezzwło­
cznie za Żelazną Bramę, Nr 1 nowy, mieszkania Nr 1.

(2 -3 ) — 32 -

M Dnia 2 Stycznia pomiędzy godziną 7 a 8 wie­
czorem z domu Nr 39 (1062), zginęła W yżlica 
młoda, maści kasztanowatej z białym znakiem pod 
gardłem, ktoby o takowej wiedział, raczy zawia­

domić Rządcę domu Nr 39 (1062), za co otrzyma nagrody 
rs. 3, jeżeli takowej żądać będzie. Ostrzegam przytem, że 
nieprawy posiadacz wyż wspomnionej wyżlicy, w razie wykry­
cia do sądowej odpowiedzialności pociągniętym zostanie.

(2 -3 )  -  43 -

gfep, Przed Świętami Bożego Narodzenia przybłą- 
fla g Ś T  kała się C harciczka A ngielska, koloru 

’v 'T  popielatego. Za udowodnieniem i zwróceniem
A , V ) V   kosztów żywienia i ogłoszenia, odebrać ją  można

u Szwajcara przy Cmentarzu Powązkowskim, Szadkowskiego.
(1—1) —95—

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).—A03B0JieH0 UeHsypoio.


